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(sklep). 


ME -o 


Od wydawnictwa. 


Gazeta Narodowa wierna swojej 
32-letniej tradycji, dąży do jk najszer- 
szego rozwoju gutonomiti krajo- 
wej. Obronę zasad autonomicznych u- 
waża ona za jeden Z głównych punktów 
programowych, naszej „działalności poli- 
tycznej i w tej też myśli jest Gaz, Nar. 
wyrazem tego powaznego gro- 
na posłów, które jako najpierwszy 
punkt swego programu uznaje ustawi- 
cang pracę nat rozszerzeniem | wzmo- 
cnieniem samorządu narodowego w ate. | 
wodawstwie i w praktyce, w parlamencie | 
jw kraju. 

Graz. Nar. wolua od wszelkich s! raj- 
nych prądów, ocenia każdą sprawę wy-. 
łącznie ze stanowisku dobra i rozwoju 
kraju, — sprawy też kraj we i ekono- 
Mmiczne są w niej najoblszerniej oma- 
wiane, 

Pod względem uczynienia Guza. Nar. 
na polu publicystycznem jak najlepszem 
pismem -- zarządziliśmy wszystko mo- 
żliwe, zapewniając sobie tak w dziedzi- 
nie politycznej, juk społecznej i ekono- 
micznej jak najszybsze i najdokładuiejsze 
inforwacye zarowuo z kruju, jak z Wie- | 
dnia i z poza grunie monarchii. 

Z dniem 1. października rozpo- 
czniemy we fejletonie druk 
powieści Maryi Rodziewiczówny p. 
n. „Lew w sieci" a zarazem na. 
drugiej stronicy Gaz. Nar. pomiesz- 
czać będziemy powieść historyczną 
Ludomira i w pewnych odstępach 
czasu „Listy polityczne“ Woj- 
ciecha hr.Dzieduszyckiego. Nadto 
w miarę miejsca na czwartej stro- 
nie Gazety drukować będziemy cel- 
niejsze utwory powieściowe autorów 
obcych. 


- 


Przedpłata wynosi: 
we Lwewie: 


` miesięcznie 1 zł, 50 et. 
R kwartalnie 4% „ 50 , 
półroeznie 9 „ — n 
ana prowincyl : 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 , 
ie IE! 
Mg trenumeratorowie „Gazety Na- 
rodowej“ składający lub nadsyłający 


bezpośrednio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 


„BZUZUTEK* 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cemie niższej niż za 
połowę 


bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł., półr. 
Żzł., kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct. 


„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5, 50 


n n 

półrocznie ll „ — n» 
na prowincyi: 

miesięcznie 2 zł. 35 ct. 

kwartalnie © p — 5 

półroczn e 14 „ — p» 


Kłamstwo. 


Nowela 
przez 


E. MERE. 


— —— 


(Ciąg dalszy). 


Dniami i nocami rozmyślałem nad 
tem, przechodziły mi przez głowę naj- 
szaleńsae plany, najognistsze listy pi- 
salem, niszcząc je znowu. Byłem jat we 
febrze; stau ton nie powinien był trwać 
ołużej. 

Pewnego dni : 
mnie Gskar Wa Pot 
moeno wa 2 

— aCzego nie o i M an 
w zakładzie, kochany lato 
Penna Paula jest w najgorszym humo- 
rae, zrobiłbyś nam wszystkim wielka 
przysługę, gdybyś zechciał umysł tej 
małej zr owu rozweselić | 

— wszak wiesz pan dobrze, g] 
towarzystwa tych dwóch panów 
unikać | — gam sien r 

— Pojmuje, że potem Co z. sZío, nie 
chcesz * W cieć pułkownika. Bardzo 
mnie cieszyło, widząc, jak zgrabnie wy- 
winąłeś sie pan z tej afery | Proszę mi 
wiereyć, że dla mniv nie jest sympaty- 
czniejszym jak dla pana i żal mi tylko 
jego biednej iałodej żony. Ten pulko- 
wnik należy do gatunku tych honoro- 


przyszedł do 
Popatrzył na mnie 


aczego 
muszę 


dla prowiauyi 


z 


Prenumeratę nadsyłać należy pod 
adresem: Administracya Gazety 
Narodowej we Lwowie. 


Od I. października wprowadzamy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentową na 
bezpłatne wypożyczanie 
ksiażek w języku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. Al- 


tenberga (dawniej F. H. Richte-| 


ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety Narod. 

Premeratorom zamiejscowym nie mo- 
żemy tej wygody uczynić, ze wzylędu 
na trudność i nciążliwość przesyłki — 
postaraliśmy się atoli dla nich o spory 
zupas książek, które po cenie tak niskiej, 
że niedosięgającej nawet '/; części zwy- 
kłej ceny +sięgarskiej, możemy im od- 
stapić — a m anowicie następujące dziełu: 

Sewer „Na pobujowisku”, — Kru- 
szewski „N d przepaścią”, — M a- 
słowski „Didu“, -- Daudet „Heu 
ryka“, — Michelet „Kościuszko“. — 
Wołowski „Polacy w rewolucji pa- 
ryskiej*, Zagórski  (Chochlix) 
„Piospki i żarty“. Dzieła te kosztują dla 
naszych prenumeratorów franco 8 zł. 
50 ct. 

Dzieła drugiej seryi: Bolesławi- 
ta „Bezimienni“ 2 tomy, — Tegoż 
„Czarne perełki“, Bronikowski „Ol 


gierd i Olga“ 2 tomy, — Chamski 
„Bez szezęścia“, — Łapiński „Po- 
wstańcy na morzu“, — bol „Pieśni 


Janusza“, — Zagórski „O zmierzchu 
i świcie“ — mogą nabyć nasi prenu- 
meratorowie również za 5 zł. 

Obie zaś serye razem (cena księgar- 
aka 20 zł.) odstępujemy prenumeratorom 
tranco za 8 zł. 

Biura administracyi Gaz. Narod 
mieścić się będą od czwartku d, 38. 
bm. a biura redakcyi od dnia 4. pa- 
Ździernika w gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwiku 3 (gdzie dotychczas była 
cukiernia Kosteckiego). Ci prenume- 


!ratorowie, którym dogodnie było od- 


bierać Głaz. Nar. w dotychczasowym 
lokalu administracyi Graz. Nar. ulica 
Czarnieckiego 1. 2 — mogą na żąda- 
nie odbierać Gazetę w handlu Jana 
Ważnego. 

Gaz. Nar wychodzi w dwóch wy- 
daniach. Pierwsze opuszcza prasę dru- 
karską o godz. 2. w południe i miejsco- 
wi prenumeratorowie moga je odbierać 
natychmiast — nadto wysyłane jest to 
wydanie popołudniowe dla zamiejscowych 
prenumeratorów, zamieszkałych przy sta- 
cyach kolejowych, na których zatrzymują 
się pociągi popołudniowe przed zamknię- 
ciem poczty, t J. przed godziną 6. wie- 
czór — tak, że Szan. Czytelnicy dostają 
ją tegoż samego dnia po południu, a 
więc otrzymują najrychlej wszystkie wia- 
domości, h 

Ekspedycya ta południowa jest za- 
rządzona dla miejscowości i poczt obok 
nich położonych : 

Na linii Lwów-Kraków: Gródek, 
Mościska, Przemyśl, Jarosław, O awa 
Berno, Wiedeń i zagranica. ` > 

Na linii Lwów-Czerniowce: Si- 
chów, Staresioło, Bóbrka,, Wybranówka, 


[wych ludzi, którzy nigdy w Życiu nie 


przekroczyli żadnego prawa ani ustawy 
i Bóg wie jak się tem pysznia, przytem 
jednak bliżuim swoim zatruwają każdą 
uciechę. To jest także kradzieżą i to je- 
dng Z najgorszych. Ale czyż przez nie- 
go jednego chcesz się pun zrzec całego 
towarzystwa? Nie widzę do tego żadne- 
go powodu! Tem muiej, iż majer po 
sprzeczce, mimo swego  niesłychunego 
respektu przed przełożonym, bardzo go- 
rąco przemawiał za panem. No, pan asy- 
stujesz jego córce... a to zawsze łagodnie 
usposabia ojca. 

— Obie rodziny żyją tak nierozłą 
czenie — rzekłem, użeby coskolwiek od- 
powiedzieć. 

— 0, przecież nie zawsze! We czwar- 
tek na przykłud, jest zabuwa tańcująca 
w zakładzie, pułkownik jednakże idzie 
na swoją partyę wista, której nigdy nie 
opuszcza. Możesz więc pan zejść się Z 
paunami Artheim, bez obawy spotkania 
się z nim. Słowo daję, że nie dostaniesz 
koszal Tak więc doskonale się składa, 
nieprawdaż ? 

— Doskonale, kochany panie Werner! 

Omal nie rzuciłem się na szyję mło- 
demu człowiekowi; jakąż on mi ulgę 
przyniósł! Jeżeli we czwartek panny będą 
tańczyć? pułkownik grać wista, czyż Mal- 
wina nie zostanie sumą? Cały świat 
szczęścia mieścił się w tej myśli! 

Jak najspieszniej napisałem do niej, 
Zapakowułem list w paczkę angielskich 
książek, o które miałem się dla niej Wy- 
starać, Nie było prawdopodobieństwa, 
ażeby pułkownik chciał rzucić okiem na 
Miltona „Lost Paradise“, Przecież poe- 


We Łwowie - Środa dnia 27, Września 1895, 


jon nięgoy Cbodorów, Bortniki, Nowo- 
sielce, Bukaczowee, Bursztyn, Bołszowce, 
H.licz, Wodniki, Jezupol. 

Na linii Lwów-Tarnopol: Zadwó- 
rze, Krasne, Skwarzawa, Złoczów, Zar 
wanica, Zborów, Tarnopol, Borki Wielkie, 

Na lnii Lwów-Stryj: Basiówka, 
Glinna Nawarya, Pustomyty, Szezerzec, 
Mikołajów, Bilcze- Wolica, Uhersko-Do- 
brzany, Stryj. 

O godz. 7. wieczorem wychodzi w ie- 
czorne wydanie (uz. Nar., które 
wysyłuć będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
scowościach nie położonych przy stacyach 
kolejowych, na których zatrzymują się 
pociagi kuryerskie, 


Przed sesyą! 


Lwów d. 26. września. 


Zebranie się Rady państwa, która 
zwołana została, jak donoszą dzisiej- 
sze telegrumy na 10 pażdziernika, na- 
stąpi w niezwykłych warunkach. 


Zaprowadzony w Czechach s an wy- 
jątkowy reprezentantów tego kraju w 
Radzie państwa tylko hałaśliwszymi 1 
jeszcze gwałtowniej występującymi u- 
czyni. Lewica niemiecka, sądząc wedle 
pism tego stronnictwa, gotuje się TÓ- 
wnież do walki zaczepnej. Słowieńcy Í 
Rusini mają znów stanąć po stronie 
młodoczechów. 

Jednem słowem zanosi się na' bu- 
rzę parlamentarną, której doniosłości, 
znaczenia i następstwa w tej chwili o- 
kreślić trudno. A przecież gdy obje- 


ktywnie sytuacyę ocenimy, przyjść 
musimy do przekonania, że w oałem 


tem zamięszaniu, odgrywa pierwszą i 
główną może rolę kwestya osobista — 
niezadowolenie lub co gorzej aspira- 
cye osobiste nielicznej zresztą grupy 
ludzi, 

Zawartą w roku 1891 ugodę cze- 
sko niemiecką można- było rozmaicie 
oceniać, 

Ze stanowiska ściśle państwowego 
była ona nader pożądana i stosunki 
wewnętrzne monarchii niepospolicie 
konsolidująca. Ze stanowiska nato- 
miast abstrakcyjnego i Ściśle narodo- 
wo-czeskiego, z myślą na dziejową 
przeszłość 1 przyszłość, nastręczała je- 
dnak ugoda ta wdzięczne pole do pro- 
testu i opozycyi. To drugie stanowi- 
sko obrali młodoczesi; jakoż znaczna 
część ludności stanęła po ich stronie, 
a w zeszłorocznym sejmie czeskim za: 
łatwienie punktacyj wiedeńskich lubo 
nieuchylone, zawsze jednak na ozas 
nieograniczony odroczone zostało. 

Sukces ten polityki młodoczeskiej, 
cokolwiekbądź niemały, przy rozwa- 
dze, spokoju, i trzeżwości politycznej, 
mogli byli dzisiejsi reprezentanci cze- 


sey w Radzie państwa, w interesie na- 


rodu swego i państwa nie mało wy- 


zyskać. 


Stanąwszy W opozycyi do rządu, 


zya znaczy tylo u niego Co fra 
rzeczą atm niepotrzebną. Oprócz lego 
byłem ostrożny i paczkę posłałem w ran- 
nej godzinie, którą zwykle przepędze” W 
U * 

kąpieli, å 

Malwina sama odebrała list od p° 
słańca. W liście tym opisałem jej smi- 
tny stan mojej duszy, przedstawiłem 
niebezpieczeństwa daleki j podróży, * 
wreszcie, że wkrótce, jak sama chciała, 
przesianą istnieć dla niej. Potem błaga- 
łem ją serdecznie o wyświadczenie wy“ 
gnańcowi jednej łaski, która przysługuje 
przecież każdemu skuzanemu: 0 ostatnią 
rozmowę, Ostatni uścisk dłoni ; dalej pi- 
sałem, że musi wiedzieć o tem, iż z po” 
wodu politycznej sprzeczki, jaką miałem 
z jej mężem, dom jej jest dla mnie 
zamknięty, ale nie mogę odejść, pie 
usłyszawszy jeszeze choć raz jej głosu. 
Pytałem, czy chee człowieka, który J% 
kocha nad życie, nad „sumienie własne, 
widzieć oddalającego się w r. zpacty» 
czy też zechee wyświadczyć mu łaskę 
i pożegnać go na zawsze, w owej kwia- 
tami obrośniętej ultanie, która zawsze 
była jakoby jej wyłącznem królestwem* 
Wyznaczyłem jej dzień i godzinę i przy” 
rzekłem przedsięwziąć wszystkie środki 
ostrożności, jakich odwiedziny te wyma- 
BAJ. s 

Ow czwartek na zawsze pozostał mt 
w pamięci. N'gdy jeszcze słońce nie z8- 
chodz ło tak leniwie, żaden dzień nie 
wydawał mi się tak nieskończenie dłu- 
gim. W moim pokoju stały spakowane 
kufry; od strony Renu kazałem poza* 
mykać okiennice; strasznie i duszno 
było w tej na pół ciemnej przestrzeni; 


pm a 


wskutek właśnie zawartej ugody czesko- 
niemieckiej, z chwilą gdy reprezen- 
tant rządu w sejmie czeskim zajął nie- 
jako wobec tej ugody stanowisko bier- 
ne, gdy natomiast inne stronnictwa cze- 
skie, jak to staroczesi i większa wła- 
sność za jej odroczeniem oświadczyły 
się — rozum i rozwaga polityczna na- 
kazywały młodoczechom zbliżyć się w 
ej sytuacyi do rządu, złożyć dowody, 
że nie są Oni opozycyądla"eopczy yi, 
lecz tylko przeciwnikami zawartego 
aktu, który ich zdaniem szkodliwy 
jest dla narodu czeskiego. To uczynić 
pakazywał rozum polityczny, inną je- 
dnak drogę, wytknęły Narodni Listy 
i pisma tego patroni, którzy snać do- 
skonale to czują i wiedzą, że wielkie- 
mi być mogą tylko tak długo, póki 
kdrzą, a nie budują. Młodoczesi więc 
posunęli się jeszcze o krok dalej w 
swej opozycyi, a teroryści w ich stron- 
nictwie wzięli górę ponad trzeżwym 
sądem tych posłów, którzy dziś znani 
są pod nazwą realistów. 

Namięruosć zatem 1 do pewnej mia- 
ry swawola polityczna, stały sę pro: 
gramem młcdoczechów, W Radzie pań- 
stwa stałą opozycyą swą przeciw wszy- 
stkiemu, wzmacniali onı i pod- 
nosili jedynie znaczenie le- 
wicy niemieckiej, którą jedno- 
cześnie nieprzyjednanym wrogiem na- 
rodu czeskiego nazywali, — w kraju 
natomiast pod hasłem obrony praw 
narodowych rozgoryczali i burzyli ma- 
sy, nie bacząc na to, że przez nich 
obrana droga prowadzi lud raczej do 
anarchii i sooyalizmu, niż zdrowia na 
rodowego. Jednem słowem u hałaśli- 
wych polityków młodoczeskich słowa 
były i są ciągle w sprzeczności z czy- 
nami! Umiarkowani zaś kierują się 
bądż małodusznością, jak to u staro- 
czechów niestety widzimy, lub, co go- 
rzej, o co znów tak zwanych realistów 
podejrzywać mamy prawo; obawa u 
nich przed chwilową utratą popularno- 
ści i mandatu poselskiego zdaje się 
być silniejszą nad przekonanie polity- 
czne. 

Tych słów kilka, zapewne cierpkich 
i gorzkich, pozwoliliśmy sobie wypo- 
wiedzieć, pomni złego, które polityka 
młodoczeska w stosunkach austryackich 
zrodziła. 

Jeżeli więc z całą stanowczością 
twierdzić nie wahamy się, że Narodni 
Listy z swoimi patronami i dyktatora- 
mi dają piętno polityce młodoczeskiej, 
to tak samo nie wahamy się twierdzić, 
iż w obczie lewicy niemieckiej kwestya 
os>bista wysuwa się częstokroć po nad 
interes polityczny tego stronnictwa. — 
Trzynastoletnie doświadczenie nauczyło 
luwicę uiemiecką, że mimo jej opozy- 
cyi rząd w państwie austryackiem był 
silniejszym i stalszym, niż wtedy, gdy 
Się na tym stronnictwie opierał, i zeń 
wyrastał, Doskonale wiedzą ci panowie, 
że w czasie tego trzynastolecia w Au- 


< m e" 


umysł, 

Nareszcie słońce zaszło. Napisałem 
bilet do Vernera, prosząc go, by mnie 
usprawiedłiwił, iż na zabawie nie będę, 
gdyż wskutek wezwania telegraficznego 
wcze.nyim rankiem muszę wyjechać. Po- 
tem poszedlem do ogrodu, pozryżającego 
się już w pierwszy zmrok, poobcinałem 
z pui na pół rezkwiiłe pączki różane, 
awiązałem w bukiet i wsiadłem do po- 
wozu. 

I znowu biegły moje kome po zwy- 
kłej drodze, ale okna powozu były zam- 
knięte, błogi spokój cichej wsi w około, 
nie wciskuł się do mego gorąco bijące- 
go serca. Ściemniło się już,' gdy przy 
ukazanin się pierwszych domów Wies- 
budenu odesłalem powóz, a sam przez 
pola, manowcaimi spieszyłem do mego 
celu. Zorza wieczorna zubłysła nad pa- 
górkami, zwolna przycichał gwar dnia, 
uoe letnia zaczęła roztaczać słodki swój 
urok. 

Trwożliwe pytanie: Gzy ona 
przyjdzie? — gnało mnie coraz szybciej 


(| przez milczące łąki. 


Nareszcie stanąłem przed ogrodem. 
Rozglądnąwszy się bacznie w około, 
przesadziłem mur. Cisza była w okoły 
domu; nawet gdy pies leżący przy swo- 
jej budzie, zaczął szczekać, nikt się nie 
ruszył. Zawołałem nań, poznał mnie i 
uspokoił się natychmiast, Zacząłem więc 
iść wzdłuż szpalerów i wszedłem do 
altany. 

Była pustą... Jakby 
łem się o drzwi, sekundy 
żda z nich wydawała mi 


łamany opar- 
mijały, a ka- 
Się wiekiem. 


Rok XXXII. 


A. 
H. 


stryi dokonano reformy na polu socyal- 
nyan ekonomicznym, które w innych 
państwach środkowo - europejskich za 
wzór stawiane bywają. 

Ze wreszcie, pomimo najdalej idą- 
oych utrudnień i opozycyi, a może wla- 
śnie w skutek tych, bez współudziału 
lewicy uregulowane zostuły fiuanse pañ- 
stwa austryackiego tak, iż budżet jego 
do najbardziej czynnych zaliczany by- 
wa, na czemże więc to stronnictwo mo- 
że oprzeć ową przedstawianą, jakby 
naturalną prerogatywę bezwzględnej 
przewagi w rządach Austryj ? 

A przecież śpiewaną bywa dziś ta 
sama piosnka, którą słyszeliśmy w la- 
tach 879 i 880; to jest gdy lewica nie- 
miecka pozbawiona nagle władzy, nie 
mogła po prostu zrozumieć, że bez niej 
w Austryi rządzić można ! 

Oto zdaniem naszem, znów kwe 
stya osobista jest tu w grze. Pomię- 
dzy posłami należącymi do stronni- 
ctwa lewicy, jest nader znaczna liczba 
mężów, jasno oceniających dzisiejszą 
sytuacyę. Czują om 1 wiedzą dosko- 
nale, że rządy lewicy wobec istnieją- 
cych stosunków nie przetrwały by ro- 
ku w Austryi, że jest zadaniem tego 
strounictwa wspólnie z innymi umiar- 
kowanymi tworzyć w Austryi ową 
większość parlamentarną, zachowawozą 
postępową, która pomnąc przedewszyst- 
kiem o interesie ogólnym, zdolną była- 
by stawić opór stały i trwały, wszyst- 
kim a najróżnorodniejszym dziś prą- 
dom rozkładowym. 

Wiedzą oni niemniej, że walka dal- 
sza pomiędzy umiarkowanymi elemen- 
tami, prowadzi wprost do wzmoonie- 
nia rucha socyalno-anarchicznego, któ- 
ry dla każdego, co patrzy a widzi, 
w Austryi niestety ogromne postępy 
robi. 

Ci ludzie zatem godzą się na rządy 
hr. Taafiego, zadawalnipją się wpły- 
wowem stanowiskiem, jakie lewica 
niemiecka w Radzie państwa zajmuje, 
gotowi są w warunkach dzisiejszych 
współdziałać w spełnieniu licznych 
zadań, które załatwienia oczekują. 
Obok jednak tych mężów w klubie 
lewicy, są niestrudzone aspiracye 0s0- 
biste, parte niepohamowaną ambicyą 
item urojonem przeświadczeniem, że 
oni jedni są powołani do rządu w Au- 
stryi — są dalej posłowie, dla których 
mandat poselski jest zdobyczą z którą 
za żadną cenę rozstaó by się nie mo- 
gli, są nareszcie owe zera polityczne, 
od których parlamentaryzm nigdzie 
nie jest wolny, a którzy zawsze 8% 
czułsi na frazesy, niż na trudną nie- 
raz rzeczywistość. > 

Ta więc grupa posłów zostaje w pe- 
wnej zawisłości od dziennikarstwa, 
obawia się być przelioytowaną w swych 
pretensyach narodowo-niemieckich, lub 
co gorzej w wolnomyślności, na nią 
więc i silniej działa aspiracya osobi- 
sta, przestrajająca się w regule w gło- 


Nareszcie gdy już byłem blizkim |tylko przyjacielowi, 


rozpuczy usłyszałem szelest sukni 
hiecej. Tym razem nie zawiodły mnie 
zmysły i gdy stanęła przedemną ta go- 
rąco oczekiwana, drzące moje usta zna- 
lazły tylko słowa : 

— Dziękuję... dziękuję ci pani! 

Męczarnia oczekiwania odebrała mi 
resztę przytomności. 

— Nie wiem, coby się było ze mną 
stało, gdybym był ne widział pani! — 
szeptałem. 

Noe była tak jasna, że mogłem roz- 
poznać każdy rys jej twarzy; nigdy jo- 
szcze nie wydała mi się tak piękną, jak 
teraz, ponieważ wzruszenie, trwożne po- 
mieszanie, w jakiem stała przedemną 
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odjęło jej twarzy zwykły spokój 

dj K) wy . Bły- 
szezący krzyżyk na jej szyji n EA 
szybkim odd-chem, 7 ye 


kolysał się jej 
2 i si SIĘ ną 
papapa, drzące ręce oparłszy o POY 

urowy stolik, zwróciła 
słowami : 


"Az Jakiż konflikt z obowiązkami 
RR, es mnie pan! Miałam silne po- 

uowlenie, nie usłuchać pańskich bła- 
galnych słów i kazać ci odejść bez po- 
Żegnania... Lecz stojąc tak sama w swo- 
ım pokoju i smutno patrząc ma cichą 
noc, musiałam ustawicznie myśleć o za- 
Wodzie jaki-go doznasz, o g'fyczy, Jaką 
ta gadzina napełniłaby two,$ duszę, O 
okrutnem wspomnieniu, jakie musiałbyś 
unieść o mnie w daleki świat!.. Wtedy 
zerwałam się, a choćbym CE 
nazwać miała zbrodniarką, gdy idąc tu, 
przemykałam się przeez Ko ONG Jè- 
kaś siła ciągnęła mnie dave) à nie hę 
dzę, ażeby to była zła siła, gdyż chcę 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ugleszenia zwyczajne sa je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drakiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane sa wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 


Śniejszy patryotyzm i zagrzewająca 
do walki pod hasłem politycznem lubo 
w gruncie rzeczy chodzi o osoby, 
Przedsmak tego rodzaju roboty daje 
nam już dziś N. fr. Presse i jej po- 
krewne pisma, które korzystając z sta- 
nu rzeczy w Czechach, każą rządowi 
umizgać się do lewicy i podwójnie 
z nią się dziś liczyć. 

Wiemy o tem, że polityka do po- 
wnej miary jest grą, w której zrę- 
czność i spryt często tryumfy świecą ; 
lecz właśnie dlatego, może być grą 
e EC, SC 

2 yśmy politykę lewicy, 
gdyby dziś korzystając z stosunków 
czeskich, chciała lub rząd hr. Taaffego 
obalić lub daleko idące aspiracye swe 
przeprowadzać. Zdaniem bowiem na- 
szem, tego rodzaju zachcianki dopro- 
wadzić by musiały nietylko do roz- 
wiązania Izby poselskiej, lecz co wię- 
cej do wzrostu w siłę tych elemen- 
tów, które jeżeli ogólnie zagrażają 
porządkowi społecznemu, to w pierw 
szym rzędzie i tym klasom ludności 
przez lewicę reprezentowauym. 

Chcemy przeto mieó nadzieję, że 
tym razem nawoływania jątrzących i 
agitujących pism wiedeńskich prze- 
brzmią bez rezultatu i że lewica nie- 
miecka nie da się popchnąć do zkcyi 
politycznej, która juź dzisiejsze wply- 
wowe etanowisko li podkopać, a pań- 
stwu i życia koustytacyjnemau w An- 
stryi jedynie szkodę przynieść może. 


Dwa ruskie 


ZoTOMAdZANIA wyborozo W Dolinie, 


Lwów d, 26. września. 
W sobotę odbyły A Dolinie w 
kasyrą zajegascażaki P 
gan Wodhg Dila zabrało sią okok? 
em. ila se 
fso osób, mianowicie zaś wiela „Bd n 
ligencyi duchownej i świeckiej, a mia 
odciągnęli się i  „starorusipi* ; 
także Polaków, kolonistów miemi 
i żydów po kilku. Najpierw zdawał 
Romańczuk sprawę ze swoia 
czynności w Radzie państwa 
od początku bieżącej kadencyi. Potem 
odbyło się — pod innem przewodnio- 
twem — zgromadzenie wyborcze dla 
postawienie kandydydate na 
posła do sejmu, o którem Dits do- 
nosi, że „jedni wyborcy proponowali 
p. Nahirnego ze Lwowa (kandydowa- 
nego prze Dilo), drudzy naczelnika są- 
du powiatowego w Dolinie, p. Grabo. 
wieńskiego, trzeci gaś włościanina, Co 
do p. Nahirnego jednak zauważano, że 
nie jest znany w tym powiecie, a po- 
mimo zaproszenia nie przybył, aby 
przedstawić się wyborcom ; zą włościa- 
ninem nie ciągnęli samiż włościanie. 
Uchwałono więc w końcu bardzo sna- 
czną większością kandydaturę p dre. 
bowieńskiego*. 
Z mowy relacyjnej posła Romań- 
ozuka podajemy za Diłem wybitniejsze 
ustępy : 


ZZA a O 


zes, jest | bolesne jakieś przeczucie tłoczyło mój 


który tak daleko, 


ko-,tak nieskończenie daleko idzie odemnie, 


w ne drogę kilka przyjażnych słów, 
e m . = 
te mi Nie A E SOBĄ jak 
rzekasz mi, że b A= 

, ez goryczy odejdziesz 
odemnie, że wspomnienie przeżytych ra- 
zem chwil, pozostawie dla ciebie jasnom 
i słonecznam?.,, Chciałabym być twoim 
aniołom strużem, dobrym duchem, któe 
ryby czuwał nad tobą i w chwilach mio- 
bezpieczństwa i pokusy przypominał ci 
szeptem : — Bądź dobrym, wytrwaj! — 
Bądź zdrów, na zawsze |... Zapomaisz o 
mnie i znajdziesz jeszcze szczęście, 0ze- 
go ci życzę z całego serca bee 

Choć starała się być spokojną, głos 
jej się złamał i cicho załkała przy czta- 
tnich słowach. : 

— Nie mów o szczęściu, Malwino, 
to brzmi tak okrutnie . „Musisz rzecież 
odczuwać, że w tej chwili wyrzekam się 
wszystkich słodkich nadziei, że w tej 
chwili na wieki żegnam szczęście, które 
dia mnie posiada tylko jedną postać |... 
Gdy spojrzysz na te pączki różane, któ- 
re przyniosłem dla ciebie, pomyśl ozni- 
szczonym Śnie mego serca; a gdy kwia- 
ty zwiędną, niechajże dołączone do nich 
wiersze, przywodzą ci na pamięć czło- 
wieka, oddalonego od ciebie morzami, 
zapatrzonego w gwiazdzistą noe, który 
wszędzie na dzlekiem niebie, na szero- 
kich wodech, wszędzie tylko twój obraz 
będzie mieć przed oczyme | 


(C. d. a.) 
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 $rudno zmniejszyć podatki; żaden ga- 


+ segejo ze słabszych ekonomicznie na 


n P aay pt Fated rząd; projekt 


- szych ludzi albo całkiem uwolnić od 


< datek osobisto- dochodowy 


"pewnej podpory, nie znajdzie się tak 
'lazia się w roku 1877, kiedy to oso- 


"stawia Polaków jako obrońców „li- 


wy rcza (projekt 


_większenie liczby posłów z 
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„Maleńka grupa posłów ruskich w 
Radzie państwa postanowiła nie przy- 
łączać się ani do kinbu Coroniniego, 
ani do klubu Hohenwarta, ale założyć 
osobny klub ruski, ponieważ dą- 
źności obu tych klubów są nam za 
nadto obce, a powtóre, że już samo 
istnienie osobnego kluba ruskiego bez 
ustanku wskazuje na ruską sprawę i 
potrzebą jej załatwienia. 

„Sytuacyę we Wiedniu zastaliśmy 
niekorzystną, Parlament rozbity na 
9 klubów, często między sobą wojują: 
cych jak wrogi, bezsilny wobec rządu, 
miesposobny do samoistnej akcyi poli- 
tycznej. Kooperacya trzech największych 
klubów, przez rząd przemocą do kupy 
sprowadzonych — między któremi klub 
zajmniejszy, Koło polskie, zajmuje sta- 
nowisko najkorzystniejsze, a klub naj- 
liczniejszy, lewica niemiecka, najbar- 
dziej izolowany w całym parlamencie 
— Miraa ministerstwu ogromną, choć 

niepewną większość, e zupełnie osła- 
biała znaczenie klubów mniejszych. 

„Rząd był panem sytuacyi, ale 
popychająo tylko i latając z dnia na 

ień, wpada jednak, dla braku stałej 
i pewnej większości, nieraz w przykre 

położenie. Obecnie doszło do zaprowa- 

zenia stanu wyjątkowego w 

Czechach, pomimo że i dawniejsze 
„doświadczenie i zasądzenie podobnej- 
że akcyi byłego ministerstwa liberal- 
nego przez samychże przewódców le- 
wicy niemieckiej, powinno było ostrze- 
rząd przed tym krokiem, niezgo- 
nym ani z pierwotnemi celami poli 
tyki hr. Taaffego, ani z racyą bytu je- 
go rządów. 

„Mowa trono wa usuwała z pro- 
gramu rządowego wszelkie kwestye 

"partyjne, narodowe i polityczne. Ja 
"zaznaczyłem zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu komisyi adresowej, że mojem 
zdaniem, zamało uwzględniono w pro- 
gramie rządowym potrzeby włościań- 
skie, narody zaś, pod względem naro- 
dowym i politycznym tak pokrzyw- 
dzone i upośledzone jak Ru sin i, nie 
mogą się zrzec dobujania się swoich 
praw narodowych i politycznych i mu- 
szą domagać się uwzględnienia ich bo- 
"daj w drodze administracyjnej. Dwóch 
ministrów odpowiedziało przychylnie 
ua moje uwagi. Minister rolnictwa od- 
powiedział, że rząd zamierza zająć się 
takiemi sprawami, jak zaprowadzenie 
spółek czy stowarzyszeń włościańskich, 
asekuracya przymusowa itd. A mini- 
ster prezydent odpowiedział, że rząd 
w drodze administracyjnej i prawo- 
dawozej będzie się staral zadość uczy- 
nić zachodzącym potrzebom. Dotąd je- 
dnak nie ma wielkiej oznaki z tych 
zapewnień pp, minisirów*, 

P. Romańczuk podnosi, że wydatki 
państwowe się wzmagają;  wzma- 
gają się i dochody, ale nie wskutek 
wzrostu mienia ludności. Jednakowoż 


binet nie dokazaiby tego. Celem rów- 
niejszego rozkładu podatków, przeno- 


x -- my poda. w. 

| „Reforma ta -- powiada p. R. — 
: ma opodatkować wielu dotąd całkiem 
nieopodatkowanych  lichwiarzy, 


'apekalantów itp, a najbiedniej- 


podatku, albo go im zmniejszyć, i cię- 
žar sprawiedliwiej rozłożyć. Nowy po- 
z, ma przy- 
nieść czystego dochodu 10 do 16 mil., 
który po największej części ma być 
użyty na opusty w podatku granto- 
wym, domowym i zarobkowym. Ale 
trzeba się obawiać. że do uchwalenia 
* tego podatku, dotykającego bogatszych 
na korzyść biedniejszych, w naszym 
parlamencie, złożonym przeważnie z 
właścicieli większych posiadłości i in- 
nych bogaczów, a do tego rozbitym i 
niedającym rządowi w każdej sprawie 


samo potrzebna większość, jak nie zna- 


błiwie Koło polskie podobny 
projekt podatku osobisto-dochodowego 
zwalczało*. 

Pięknie to p. Romańczuk — „ho- 
łowa“ (prezes) narodowców — przed- 


chwiarzy, spekulantów itp.“ 
ludziom bisdniejszym ! 

Z projektów przedłożonych Radzie 
państwa są — wed.e R. — wielce 
ważne, prócz reformy podatków, re- 
forma procedury cywilnej i reforma 
wyszedł z inicya- 
rż ZA- 
bezpośrednich wy- 
OrÓW w Riri Sh R Ei dh. 
Jest Kolo opornie „i przeciwne 
może i ala O Ea . 
niemiecka lewicą re e wią + ba ; 
beralną; choe dla dogo tseonis ko. 
lu polskióma, Galicyę wykluczyć 
od tej reformy, na hańbę i poniże s 
całego naszego kraju, na najwigkzą seko- 
dg dla włościaństwa ruskiego % masur- 
PZ ntt: podnosi, że to spra- 
wa dla Rusinów ważniejsza, Niż dla 
któregobądź innego narodu, i narze- 
ka, że Rusini obojętnie was 
tej swojej żywotnej 2 OM "208 
dzą petycye, ale niestety bardzo ma- 
lo.“ Opowiada, że chciał bę Sprawę 
Oruszyć w komisyi dla reformy wy” 
orczej, ale Koło polskie nie do- 


ściło. Ułożył przeto wniosek o po” 
pu ył przeto Stań w 


przeciw 


Y poselskiej), mianowicie 
enie 


Galicyi, ale tego wniosku, któryby 
gminom ruskim przysporzył í ü 
mazurskim 3 I Koło pol- 


skie poprzeć nie chciało, i dopiero 
Czesi i Niemcy za nim stanęli. 
„Chciałem — opowiada p. R. — 
wnieść w sprawie emigracyi do 
Rosyi interpelacyę, aby rząd zbadał 
jej „prryozyny, zaradził nędzy wło- 
ściaństwa ruskiego i użyczało mu 
większej opieki — ale i tej interpela- 
eyi Koło polski e poprzeć nie choia- 
ło, a gdy ją mimo to podpisali posło- 


chodzą około | b 


wie ze wszystkich innych stronnictw, 
to członkowie Koła robili im za to 
ciężkie wyrzuty.“ | 

Następnie objaśnia p. R. żałoby 
nadchodzące z powiatu dolińskiego co 
do szkód od zwierza leśnego, poboru 
surowicy i regułacyi rzek, i tak 
kończy : | 

Kiedy rozbieramy całe nasze te- 
rażniejsze położenie, okazuje się ono 
pod wieloma względami smutnem. Dla- 
tego zaczyna między Rusinami szerzyć 
się pewne zniechęcenie, apatya, nie- 
wiara w skuteczność jakowej roboty. 
Pojawy to zgubne, które z całej siły 
zwalczać należy, a do których też nie 
ma powodów dostatecznych. Jak ka- 
żdy człowiek, tak i naród sam sobie 
swój los kuje, a nasze przysłowie po- 
wiada: „nie zważaj na urodzaj; siej 
Żyto a chleb będzie*. Nam trzeba le- 
piej i mocniej się organizować, gło- 
śniej żalió się na swoje krzywdy, ener- 
giczniej o swoje prawa się upominać. 
Obowiązkiem posła jest, orędować 
sprawy narodu, ale naród powinien 
mu w tem dopomagać. Więc też krzy- 
wdy swoje, choóby np. takie jak nie- 
prawne egzekucye za podatki, powi- 
nien naród wiernie i dokładnie poda- 
waó do wiadomości swoich posłów, a 
im więcej zbierze się takich faktów, 
tem skuteczniej zaradzić im będzie 
można. Potrzeby zaś swoje należy wy- 
powiadać przez petycye; osobliwie na- 
leży teraz podawać petycye w spra 
wie reformy wyborczej, tj. o zapro- 
wadzenie bezpośrednich wyborów w 
gminach wiejskich i o pomnożenie po- 
słów z gmin w Galicyi, do czego je- 
szcze raz wzywam wszystkie gminy 
tego powiatu". A 

Interpelacye wyborców nie przed- 
stawiają nio szczególnego. Po polsku 
interpelowali posła: p. Szczepański, 
kandydat notaryalny w sprawach u- 
rzędniczych i o nadanie prawa wy- 
borczego kandydatom notaryalnym i 
adwokackim ; i żyd Redisz w sprawie 
kasy chorych. 

W końcu wezwał p. Celewicz posła: 
1) aby połączono oba ruskie 
kluby w sejmie; i 2)aby klub ruski 
w Radzie państwa wystąpił przeciw 
stanowi wyjątkowemu w*'Cze- 
chach. P. Romańczuk odpowiedział 
według Dwa: „Co do 1) stoję tutaj 
jako poseł rajchsratowy, a ta sprawa 
należy do czynności sejmowej, więc 
nad nią rozwodzić się nie mogę; po- 
wiem tylko, że to wezwanie przyj- 
muję do wiadomości. (o do 2) nie mo- 
gę dzisiaj dawać żadnych wyjaśnień 
w imieniu klubu. Od siebie zaś powo- 
łuję się na to, com już powiedział i 
dodam, że zasadniczo jestem przeci- 
wny wszelakim ograniczeniom wolno- 
ści i praw konstytucyjnych, a sądząc 
z ogłoszonych dotąd motywów, nie 
mogę tego kroku rządu uznać ani za 
prawny, ani za polityczny”. 


konkag Rospi o Francy. 


(Ciąg dalszy.) 


Odtąd jednak nawiązane zostały już 
stałe stosunki między Francyą a Rosyą, 
a pierwszym stałym francuskim amba- 
sadorem przy dworze petersburskim był 
markiz de la Chetardie. Był to człowiek 
zręczny, ale nie umiał poskramiać swego 
pociągu do intryg i złośliwych wybry- 
ków. Mimo to, punieważ pomocnym był 
Katarzynie do zrzucenia rejencyi usta- 
nowionej przez carowę Annę i zawła- 
dnięcia tronem, a nadto wspierał ją pie- 
niądzmi i radą i pierwszy przyznał jej 
tytuł carowej — wnet stał się jej ulu- 
bieńcem. Nie długo jednak darzyła go 
carowa swemi łaskami; uprzykrzywszy 
sobie jego ciągłe waśnie z kanclerzem 
Bestużewem, kazała go pod eskortą woj- 
skową odstawić do granic państwa. Na- 
stępstwem tego było, że Rosya i Fran- 
cya przez 8 lat pozostawały w cichej 
nieprzyjaźni, Zawiązano później znowu 
stosunki dyplomatyczne, ale o jakimkol- 
wiek sojuszu nawet mowy nie było, 
bo jeszcze w r. 1770 w instrukcyi udzie- 
lonej posłowi Bróteuil czytamy : „ła saine 
politique ne doit pas permettre quon 
laisse la cour de Petórsbourg augmenter 
sa puissance et etendre les bornes de son 
empire“. I gdy po śmierci Elżbiety na 
tron rosyjski wstąpił Piotr LII., król 
pruski znalazł w nim doskonałego sprzy- 
mierzeńca przeciwko Francyi. Nie trwało 
to wprawdzie długo, ponieważ Piotr III. 
rychło przez rewolucyę pałacową został 
usunięty, ale i jego następczyni Kata- 
rzyna II. również niezbyt życzliwie dla 
Francyi była usposobioną. Gniew jej na 
Francyę pochodził z następnego powodu: 
na przekupienie carskie; gwardyi, za 
pomocą której Katarzyna zamierzała Pio- 
tra III, od tronu usunąć, potrzebowała 
60,000 rubli, ponieważ jednak sumy tej 
nie posiadała, zwróciła się o pożyczkę 
do ambasadora francuskiego. Ten roz- 
porządzał wprawdzie taką sumą, ule za 
mało miał rozumu i zamiast wręczyć 
odrazu Katurzynie pieniądze, napisał 
wprzód o instrukcye do Paryża. Tego 
nie przebaczyła mu nigdy pyszna ko 


że wojna Katarzyny z Tur- 


aż Pocągnie się długo „pour que la 


épuisee, ne puis 
à abuser de sa mui 
sobie, aby salachta ro 
się sur la nócessitć de 
abusifs de l autorité tsarien 
szcie chciano przyznać Kata 
impérial tylko z pod pewnemi 


czeniami. Rownocześnie Vergennes, am- 


se de longtemps penser; 
Ssance“, — życzono się rozpoczął od Kopernika, 
syjska porozumiała energicz Ask 
reSserrer les d-ois leusza. Doświadczenie Torrieelliego po- 
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ussite, humiliće on du KARA 


l 


ne, — i wre- | łożyło kres dawnym 
Tzynie tytuł rzyło zupełnie nowe 
ograni- zycznym. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 27 Września 1893. 

— "SMNNNNNESZEG"HmT R ANN... Mal” H 0 
powietrza miał zupełnie wyrobione poję-j posażonej zarówno w powieści w języku 
cie, które w r. 1604 było niesłychanie | polskim, jak w francuskim i niemieckim. 
sprzecznem Z panującemi mniemaniami. | Prenumeratorom zamiejscowym nie możemy 
W dziele „Ad Vitellionem Paralipomena* |tej samej korzyści udzielić ze względów 


Foxi, który wówczas kierował polityką 
angielską, ale ospałość whigów w kwe- 
styach polityki zagranicznej nie cd dziś 


jest znaną, a król sam bez Foxa nie 


chciał nic postanawiać. Fox zaś przeci- 
wnie w r. 1791 chwalił się w Izbie niż- 
szej, że wpoił w Rosyę przekonanigą że 
tylko na gruzach puństwa osmańskiego 
może utrwalać swoją potęgę. Tylko Fry- 
dryk Wielki poznał niebezpieczeństwe i: 
w roku 1793 odpowiedział Vergennesowi, 
że gotów jest z Francyą wspólnie prz:- 
ciw Rosyi działać. Ta odpowiedź Fry- 
dryka natchnęła Bismarka w czasie te- 
goż początkowej karyery do oświadcze- 
nia, że Niemey i Francya mają wobec 
Rosyi wspólne cywilizacyjne obowiązki i 
wspólne interesy. 

Gdy wybuchła rewolucya francuska, 
Katarzyna przeklęła ją w bombastycznej 
proklamacyi, zerwała wszystkie stosunki 
z Francyą i wypęlziła wszystkich Fran- 
euzów z Rosyi. Czynnie wprawdzie nie 
wystąpiła, ale szezuła Anstryę i Prusy 
przeciw rzeczypospolitej pour avoir les 
coudćes franches. Jej syu Paweł I. wy- 
stąpii wprost przeciw Francyi, może i 
dlatego, że bolało go, jako wielkiego mi- 
strza maltańskiego zakonu, iż Bonaparte 
zajął wyspę Maltę. Tymczasem jednak 
Malta wpadła w ręce Anglików a ci sta- 
nowczo odmówili jej wydania, x 

Gniew Pawła nie miał granie i po- 
dwójną postanowił wywrzeć zemstę na 
Anglii, ponieważ upatrzył ją na sprzy- 
mierzeń*a w dziele zaprowadzenia po- 
rządku w Europie, a ona go podwójnie 
zawiodła. Z tego usposobienia Pawła sko- 
rzystał Napoleon. Przekupił pannę Che- 
valier, francuską komedyantkę, kochankę 
carskiego ulubieńca Kutaisowa, aby przed 
tym sławiła go jako poskromiciela rewo- 
lucyi, jako szlachetnego rycerza, który 
pragnie jedynie aliansu z Rosyą. Zara- 
zem, aby czynem poprzeć te słowa, u- 
wolnił Napoleon wszystkich rosyjskich 
więżniów I w nowych uniformach ode- 
słał ich do ojczyzny, Paweł został prze- 
konany i zawarł przymierze z Francja. 
Poczęto już newet układać plan wspól- 
nej Inwazyi do Indyj — lecz w tem Pa- 
weł został usunięty z tronu. 

Za Aleksandra I. rozpoczęły się naj- 
gorętsze próby pozyskania Francyi. Do- 
tychczasowe dyplomatyczne stosunki mię- 
dzy obydwoma państwami wykazały, jak 
trudno jest dojść im do jakiegokolwiek 
porozumienia wobec ostrych między ni- 
mi sprzeczności pojęć i interesów. Kra- 
niec zachodni i kraniec wschodni Euro- 
py tworzą ekstremy nietylko pod wzglę- 
dem geograficznym ale i politycznym i 
dlatego trwała sympatya między niemi 
jest wprost niemożliwą. Miało się jednak 
stać inaczej, Aleksander I. był entuzya- 
stą, przytem zakochany w sobie, a jego 
charakter był chwiejny ; Napoleon prze- 
ciwnie był mistrzem w bdrzwzględnej i 
śmiałej polityce i w lot przenikał każdą 
myśl swego partnera. Z początku Ale- 
ksander I. nieprzyjaźnie był usposobiony 
dla Napoleona i okazywał to na każdym 
kroku: nosił żałobę po księciu Eughien, 
żądał odszkodowania dla króla Sardynii, 
wycofania wojsk z Hannoweru i był du- 
szą trzeciej koalicyi praewiwko Frani. 
Po bitwie jednak pod Friedland opuścił 
Aleksander I. swoich przyjaciół i rzuił 
się w ramiona Napoleona i już króciu- 
tkie zejście się z nim wystarczyło mu 
do wyrażenia się o genialnym Korsyka- 
ninje: je nai jamais eu plus de preven- 
tions contre quelqwun que je nen ai eu 
contre lut; mais après trois quarts d'heu- 
re de conversation avec lui ellessont tou- 
tes disparu comme un songe. — Zawarto 
wreszcie zaczepno - odporne przymierze, 
którem oba mocarstwa zobowiązały się 
à faire cause commune dans toute guerre 
que la Russie ou la France serait dans 
la nécessité d'entreprendre ou de soutenir 
contre toute puissance européenne. O ile 
szezerym był Napoleon, zawierając to 
przymierze, okazało się wkrótce. Na ża- 
danie Rosyi wydania na jej wolę Kon- 
stantynopola i utworzenia z obszarów 
pod berłem ottomańskiem zostających 
neutralnego państwa, odpowiedział Na- 
poleon: Jumis! ce serait empire du 
monde! Zdania tego nie zmienił Napo- 
leon nawet po teatralnych wylewach ser- 
decznych uczuć w Erfurcie, a nawet po- 
lecił wydawanie i rozrzucenie po wszy- 
stkich państwach liuropy broszur dowo- 
dzących, jak bardzo są szkodliwe plany 
zaborcze Rosyi dla reszty mocarstw. Po- 


dobnie i Aleksander I. niezbyt szczerym |; 


był przyjacielem, pomimo swoich czu- 
łych słów: soyons amis! i Napoleona 
nie chciał wziąć na szwagra. Ostate- 
cznym owocem tego serdecznego przy- 
mierza była wyprawa Napoleona do Mo- 
skwy, bitwy pod Lipskiem i Waterloo, 
wypędzenie Napoleona i dwukrotna in- 
wazya sprzymierzonych do Francji! 

(C. d. n) 


e a NW" " ną) 


Jubileusz barometru. 


W r. b. upływa 250 lat od pamiętne- 
go doświadczenia, znanego pod Nnażwą 
doświadczenia Torricelliego. Dało Ono 
początek nowemu przyrządowi, służące- 
mu do mierzenia ciśnienia powietrza, 
któy nazwano barometrem. L 

Doświadczenie Torricelliego było Je- 
dnem z wielkich, epokowych, decydają- 
cem w sprawie dwu teoryj i zadającem 
ostateczny cios starej, Średniowiecznej 
szkole, objaśniającej wszystko prostą dya- 
lektyką. Ruch w nowym kierunku, który 

zaczął _ SIę 

niej rozwijać za Kepplera : Gali- 
oglądom i otwo- 
iosi badaniom fi- 


Pomiędzy zasadami nauki Arystotele- 


basador francuski w Konstantynopolu, | sa, przyjętemi przez perypatetyków śre 


Portę do wojny z Rus 
podburzá o uSadowi się WA 
osła Adhémara w Londy- 
ć będzie zawsze Konstan- 
wiecznie szukać Środsów, 
tem miastem". | | 
gennes zwrócił się do 


»Je- |dniowiecznych, była zasada, iż w natu- 


rze próżni być nie może (natura horrel 
Vacuum). Przeszła ona do szkół dyalek- 
tyków średniowiecznych i stan wiła je- 
den z fundamentalnych artykułów wiary 
nietylko filozoficznej ale i teologicznej. 

Keppler (ur. 1571 + 1630) o ciężarze 


| 


powiada: „Czyniąc powietrze ciężkiem, 
poruszę przeciwko sobie wszystkich fi- 
zyków, którzy uważają je za lekkie. Leez 
rozważanie zjawisk natury doprowadziło 
mnie do wniosku, że powietrze jest cięż- 
kiem.“ W tem samem dziele ze zjawisk 
refrakcyi astronomicznej znajduje, że 
powietrze jest 1178 razy lżejsze od wo- 
dy. Zresztą, zajęty głównie astronomią i 
optyką geumetryczną, dalej badań w tym 
kierunku nie prowadził. i 

Galileusz (ur. 1564 | 1642), przeci- 
wny we wszystkiem perypatetykom Śre- 
dniowiecznym, w jednym punkcie zga- 
dzał się z nimi: uznawał zasadę, iż na- 
tura nie znosi próżni. Wszakże inaczej 
ją pojmował. Wstręt do próżni był dia 
niego pewnym rodzajem siły, przy której 
pomocy można wytłumaczyć zjawiska 
spójności, wytrzymałości, stan skupienia 
ciał itp. Siłę tę starał się nawet liczebnie 
wyrazić. Poglądy swoje wyłożył w naj- 
znakomitszem ze swoich dzieł, które wy- 
szło w r. 1638. p. t. „Discorsi e dimo- 
strazioni intorno a due nuove scienze*. 
Wstręt 
przy oddzielaniu jednych cząstek ciała 
stałego od drugih; wytrzymałość ciała 
na rozerwanie zależy od ilości porów, 
znajdujących się w niem. Im więcej jest 
tych porów w ciele, tem silniej wstręt 
do próżni przyciska jedną cząstkę ciała 
do drugiej i tem trudniej jest obdzielić 
cząstki ciała od siebie. Galileusz wszakże 
przyjmuje w ciałach stałych istnienie 
jeszcze innych sił, oprócz „siły próżni, 
domagających do utrzymania cząstek w 
skupieniu. W cieczach nie ma wcale po- 
rów (przestrzeni próżnych), wskutek Cte- 
go cząstki ich nie są przyciskane jedna 
do drugiej, a więc łatwo ślizgać się po 
sobie mogą. Podczas ogrzewania ciała 
stałego cieplik wchodzi w przes rzenie 
próżne, stopniowo je wypełnia i gdy je 
całkowicie wypełni, ciało staje się cie- 
kłem. Odwrotnie przy oziębianiu, 

Jeszcze przed wyjściem dzieła Gulile- 
usza powstała teorya zupełnie prawdziwa 
zjawisk, zależnych od ciśnienia powie- 
trza. Uczeń Galileusza, genueńczyk Gio- 
vanni Battista Baliani (ur. r. 1586 + 
1666), doszedł do zupełnej teoryi ciśnie- 
nia powietrza, którą z wielką jasnoś -ią 
wyłożył w liście, pisanym do Galileusza 
w d. 26. października 1680. 

Na początku r. 1644 po Włoszech 
i Francji i rozeszła się wieść o nowych 
doświadczeniach, które we Floreneyi 
w roku poprzednim wykonywali Torri- 
celli (ur. 1608 + 1647) i Viviam (ur. 
1622 f 1708). Doświadczenia te znane 
są z każdego podręcznika fizyki. Jeżeli 
rurkę szklaną, dluga na metr mniej 
więcej, której jeden koniec jest załuto- 
wany, a drugi otwarty, napełnimy rtę- 
cą, następnie zatkawszy koniec otwarty, 
odwrócimy końcem zalutowanym do gó- 
ry i umieściwszy koniec zatkany pod 
poziomem rięci w jakiemkolwiek naczy- 
niu, usuniemy zatyczkę, wtedy rtęć 
w rurce obniży się tak, że wysokość 
słupa rtęci wynosić będzi iy!i:. około 
28 cali paryskich, czyli 76 c>utimetró.. 
Jeżelibyśmy dalej nalali wody na rtęć 
w naczyniu i następnie powoli podno- 
sili rurkę, wówczas gdy koniec otwarty 
rurki wynurzy się z rtęci, woda wejdzie 
nagle do rurki, wypełni ją całkowicie, 
rtęć zaś opadnie. 

Po r. 1646 rozszerzenie 
świadczeń i teorya ciśnienia przeszły w 
ręce Pascala (ur. 1623 ț 1662). 

Torricelliemu zawdzięczamy nietylko 
pomysł wykonania doświadczenia, ale 
zarazem i prawdziwe objaśnienie jego 
przyczyny. On to pierwszy „przekonał 
się, że wysokość kolumny rtęci w rurce 
nie pozostaje ciągle stałą, ale ulega 
zmianom, co dowiodło, iż tłumaczenie 
zjawiska przez Galileusza, jakoby wyso- 
kość wody lub rtęci w rurce była miarą 
siły próżni, jest błędne, bo siła próżni 
nie może być inną dzś, A i 
Pomiędzy rozmaitemi sposobami wyje” 
e” faktu Torricelli wybrał A Wy- 
powietrza, 8 dalsze poign nBu* 
kazały, że wybór Dys è A 
sobie wielkie odkzyć toż jaki: Valerianus 

jpierwszyc y i 
Magnus, którego Ra p zhiato by. 
ło Magno lub Magni. >Y Apueynem 
i w charakterze „M'sjonarza przeþy- 
wał przez cza8 | <PrH Warszawie. Tu 
w dniu 12- lipca 1647 wykonywał do- 
$wiadczenia Torrieelliego, a następnie 
opisał Je W osobnem dziełku, wydanem 
w Wenecyi, w którem ani słowa nie 
wspomina o Torricellim i daje do zrozu- 
mienia, iż myśl do wykonania doświad- 
czeń powziął przy czytaniu pierwszej 
rozmowy w dziele Galileusza „Diseorsi 
e dimostrazioni“, Z tego powodu przez 
czas pewien doświadczenia, o których 
Mowa, nazywano także „Experiences de 
Pologne“, 

Do dziś dnia pokazywane są we Flo- 
rencyi dwie rurki, które służyły Torri- 
celliemu i Vivianiemu do p'erwszego do- 
św adezenia. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 26 września. 


-— 


Niezwykłą a pożądaną nowość, 
zwłaszcza na długie jesienne i zimowe wie- 
czory, oszczędzającą 1 zł. miesięcznie ka- 
źdemu czytelnikowi, wprowadza Gazela 
Narodowa z d. 1 października br. Każdy 
składający w naszej administracyi (a nie 
w ajencyach lub innych biurach) otrzyma 
bezpłatnie kartę abonamentową, ważną 
na przeciąg czasu uiszezonej przedpłaty na 

Gg. Nar. a upoważniającą go do bez- 
płatnego wypożyczania książek ze znanej 
tutejszej czytelni H. Altenberga (dawniej 
Richtera). Miejscowi tedy prenumeratoro wie 
nasi będą mogli bez żadnej opłaty 
korzystać w całej pełni z bogatej wypoż)” 
czalni książek H. Altenberga, obficie Wy- 


do próżni stanowi przeszkodę | Ujejskiego — 


"Edwarda Sawiekiego, prymaryusza 
| powszechnego we Lwowie, 
tych do- w kościele QQ. Bernardynów. 


Powitanie nowego prezesa „Głwia- |koleją, & do tego w 


łatwo zrozumiałych, a mianowicie z po- 
wodu uciążliwości wysyłek i kosztów po- 
syłki, dla nich atoli inne ułatwienia poczy- 
niliśmy, o czem piszemy na pierwszej stro- 
nicy w ogłoszeniu od wydawnictwa. 


_ dnbilensz Jeremiego. Cieszanowia- 
nie wysłali do jubilata następujący adres: 


pałasza, ałe gdy trzeźwi i starsi uciekli, 
wpada na leżące na łóżku dzieci, rzuca się 
na spiącego i podchmielonego kolegę swego 
Ksclinera i bije i siecze tak, że dziecku 
jednemu kawałek ciała z nogi wyciął, a 
Kschnera od nóg do głowy tak zesiekał, że 
dziwić się trzeba, jak żandarm ten potrafił 
za przykładem dzieci ze schroniska owego 
z życiem uciec. Uporawszy się z ludźmi, 
jakich miał pod ręką, rzuca się Czbaty na 
na sprzęty i szklanki, tłncze okna i lampy, 
wreszcie niesyt jeszcze krwi ludzkiej, wabi 


„Najezcigodniejszy Panie! Z natchnie-|łagodnym głosem do siebie Jana Burego, 


nia Stwórcy, jako wieszcz bojowy, rozsiałeś | stojącego 


drogocenną wiązankę przecudnych T wych 
pieśni, Z milionowych piersi ziomków wzno- 
Bzą się one po wszystkich zakątkach ojczy- 
stych dzielnie i prędzej, czy później wyje- 
tlnają Zaskę i przebaczenie. 

Za te perły trenów narodowych spieszą 
dziś Ziomkowie, by u stóp twoich złożyć 
hołd należny, 

aj Chciej też i od nas, ziomków twych z 
A asd kresów Czerwonej Rusi, przyjąć 
askawie serdeczne uczucia głębokiej czci, 
wdzięczności i uwielbienia. Cześć Ci, bar- 
dzie Polski i chwałą na wieki“. É 


Kółko rolnicze w Monasterzyskach wy- 


opodal w lesie, a gdy Bury się 
zbliżył, całuje go Czbaty, a równocześnie 
topi w boku jego pałasz. Wyrwał się je- 
dnak ciężko ranny Bury jakoś szczęśliwie, 
a Czbaty teraz dopiero położył się spać. 
Dzikiej natury tę sprawę oddano do żan- 
darmeryi i sądu; Bury zaopatrzony na miej- 
scu rzezi świętemi Sakramentami, a docho- 
dzenie sądowo-lekarskie jakoteż od żandar- 
meryi w toku. Takie to korzyści z poste- 
runku żandarmeryi przy Morskiem Oku. Z 
tej przyczyny nietylko Węgrzy na szkodę 
naszą W coraz większe prawa wchodzą, ale 
i komenda żandarmeryi ma to szezęście, że 
wybiera ku Morskiemu Oku nie bardzo su- 


ałało w dniu 70 rocznicy urodzin Kornela miennych, energicznych i bardzo uczciwy ch 


lacyjny. do jubilata telegram gratu- 


, 5. 12 bm. wysłał 
stwo kasynowe Kornelowi Ujaiak; 
graficznie wyrazy hołdu, PL iag 4 
czności, a obecnie zbierają się podpis HA 
wspólnego adresu. y 

Zapiski osobiste. Dyrektor ruchu kö- 
lei państwowych p. Deyma wyjechał do Pra- 
gi i Wiednia i powróci dopiero w przyszłym 
tygodniu. 

Wiceprezydent dr. Zdzisław Marchwicki 
powrócił do Lwowa z podróży po Niem- 
czech i Szwajcaryi, odbytej w sprawach wy- 
stawy krajowej. 

Do Lwowa przybyli Julian Fałat i Ka- 
zimierz Pochwalski. Ten ostatni portretować 
będzie marszałka krajowego. 

Voznaczenie. Prezydent senatu kasa- 
cyjnego p. L. Rakwicz otrzymał godność 
tajnego radcy. 

Cesarz zezwolił dyrektorowi szkoły prze- 
mysłowej p. Zygmuntowi Gorgolewskiemu 
przyjąć tytuł pruskiego radcy budownictwa. 

Szambelanawi papieskimi miano- 
wani zostali księża: Jan Dornwald proboszcz 
samborski, Józef Sobczyński, dziekan i pro- 
beszez miechociński i Kalikst Gross, dziekan 
i proboszcz Wojutycki. 

Honorowe obywatelstwo. Deputacya 
tarnowskiej rady miejskiej, wręczyła ks. in- 
tułatowi Stanisławowi Walezyńskiemu, kan- 
elerzowi tarnowskiej kapituły biskupiej, dy- 
plom obywatelstwa honorowego m. Tarnowa, 

Prof. Barwiński obchodził w niedzielę 
w kółku rodziny i najbliższych przyjaciół 
25 letni jubileusz swojej słażby profesorskiej 
i literackiej. Z Rohatyna i okolicy otrzymał 
prof. Barwiński telegram gratulacyjny z 0- 
kazyi, że Wydział krajowy wybrał go na 
członka kraj. Rady szkolnej, 

Nominacyę br. Kricghamm*ra an- 
stryackim ministrem wojny, ogłosiła już, jak 
nam telegrafują, urzędowa Wiener-Żeitung. 

Ślaby. Dnia 26 bm. odbędzie się o 
godz. 7, wieczorem w kościele OO. Jezuitów 
ślub ślnb panny Felicyi Romanowskiej. àz- 
ki Erazma i Celiny FRomanowskien, z p. 
drem Kazimierzem Podlewskim. 

ub dra Jana Czerwińskiego z Fůrsten 
hofu z panną Maryą Sawicką, córką dra 
Szpitala 
odbył się wezoraj 


o brzeskie Towarzy- 


zdy“ p. Juliusza Starkla odbyło się ubie- 
głej niedzieli o godz. 4 po południu w lo- 
kalu tego stowarzyszenia bardzo uroczyście. 
Członkowie zgromadzili się wraz z rodzina- 
lmi bardzo licznie, jedna z dziewczatek, cór- 
ka członka stowarzyszenia p. R., piekn; 
deklamowała; a chór odśpiewał trzy e 
Na serdeczne powitanie członków na yi 
odpowiedział p. Starkel równ; ydziału 
i Nie serdecznie 
zapewniając, że Bowe syg obowiązki r 
niać będzie gorliwie i 59% ązki speł- 
'Lęcajac do sku- 


Pod 
oj casta pracy dla dobra towarzy- 


$ Ankona śpiewaczka panna Józefa 
= A wna, opuściwszy Warszawę, prze- 
da, ze na stały pobyt do naszego mia- 

‘a. Wiadomość ta, jak jest miłą dla wiel- 
bicieli wielkiego talentu i pięknego głosu 
znakomitej śpiewaczki, tak też pożądaną bę- 
dzie dla wszystkich dbałych o rozwój sztuki 
we Lwowie, panna Szlezygierówna bowiem 
ma zamiar poświęcić wolne »we chwile 
kształeeniu młodych głosów. Szkoła jej (ul. 
Czarnieckiego 4), w której nanka rozpocznie 
się już p. m. zdobędzie sobie — ani 
wątpić — od samego początku pierwszo- 
rzędne stanowisko we Lwowie. 

Deputacyę Litwinów przyjmował wezo- 
raj w południe namiestnik hr. Kazimierz 
Badeni. Na czele jej stojący ks. Stasionis 
dziękował namiestnikowi za nadanie oby- 
wałelstwa i probostwa tuchowskiego ks, ar- 
cybiskupowi Hryniewieckiemu. 

Magistrat lwowski ogłasza konkurs 
na 5 stypendyów po 120 zł. dla uczniów 
szkoły przemysłowej z terminem podań do 
31. października b. r. 

O zajściu nad Morsklem Okiem, 
o którem nieduwnv donosiliśmy, podajemy 
następnjące szczegóły : Mimo oporu hr. Za- 
moyskiego, jakoteż Tówarzystwa tatrzańskiego, 
mimo energicznego wystąpienia proboszoza 
białezańskiego, sołtysi białczańecy, w poro- 
zumieniu z odpowiednimi organami, w maju 
r. b. zbudowali dla posterunku żandarmeryi 
przy Morskiem Oku dom. Wystawienie je- 
dnak budynku tego jest nie tak sołtysów 
białczańskich wina. jak raczej jednego z 
pośród nich, mianowicie Fr. Zygtowiczą, 
jedynego do wszelkich spraw, dających zysk 
materyalny. Na posterunku tym Jest obecnie 
dwóch żandarmów. Jeden z nich, nazwiskiem 
Czbaty, wziąwszy dnia 19. bm. pod wieczór 
broń na ramię, wybrał się Prawdopodobnie 
na patrol i wstąpił do restauracyj w Ro- 
stoce. Spotkawszy tu godnych siebie towa- 
rzy8ZÓW, rozpoczął się Z nimi raczyć, a kiedy 
już sobie w głowie dobrze zawrócił, począł 
się pasować. W rozrywce jednak to jeden, 
to drugi góral Czbatego wywrócił. Rzekome 
upokorzenie doprowadziło do istnej wście- 
kłości spitego žandarma, który i po trze- 
źwemu wiele o sobie myśli. Dobywa przeto 


ju ki 
+ iar, Skomcrochy, 


jakoteż moralnych żandarmów Swiergulów, 
Byliców, Chmielów, ale indywidua, które 
instytucyi bezpieczeństwa publicznego nie 
przynoszą żadnej chluby. 

O Morskie Oko. Mieszczanie i wło- 
ścianie powiatu rudeckiego, nadesłali pismo, 
zaopatrzone licznemi podpisami, którem po- 
pierają prótest, uchwalony przez mieszkań- 
ców Lwowa w sprawie Morskiego Oka. 

W tej samej sprawie odbędzie się ze- 
branie wiecowe w Dąbrowie 28. bm. 

w Wybór uzupełniający jednego człon- 

„Rady powiatowej w Myślenicach, z grupy 


gmin wiejskich rozpis i 
3. listopilia PAR pisany został na dzień 


. 4 Buczacza otrzymujemy naatzpujące 
pismo: Nie na podstawie $. 19 ustawy pra- 
sowej, ale licząc na uprzejmość Gasety 
Narodowej. proszę o zamieszczenie tych 
kilku słów dla wyjaśnienia niekażdemu zro- 
zumiałego sprostowania prez sa Bołoza An- 
toniewicza: Przedewszystkiem prostuje p. 
B. A. kilka cyfr, które w korespondencyi 
z 17 bm. mylnie były podane; ale w całej 
tej korespondencyi nie szło zupełnie o do- 
kładność cyfr, tylko o to, że się buduje 
w tym głodnym roku droga dla ogółu po- 
wiatu, zwłaszcza dla południowej jego czę- 
ści niezupełnie potrzebna. Droga ta ma 
otwierać całej południowej części powiatu 
eksport do stacyi kolejowej w Niżniowie, 
Przez co ma się skracać i tanieć cały trans- 
Port o 41 klm. Ależ które to gminy i obsza- 
Ty dworskie będą tą krótszą drogą jeździły? 
H południowej części powiatu leży Wozi- 
ów, Snowidów, Kośmierzyn, Ścianka, Ko- 
ścielniki, Hubin, Sukulec, Potok Złoty, So- 
kałów, Skomorochy, Rusiłów, Porchowa, 
Zubrzec, Koropiec i Ostra. Z Potoka Zło- 
tego prowadzi już droga powiatowa do Bu- 
cza 18 klm. długa jako niedokończona część 
drugi przez nioodżałowanej pamięci Włady- 
sława hr. Badeniego proponowanej a Rn- 
czaczą do Kołomyi, która od lat 9 się nie 
dokończa. Tą drogą jeżdżą i jeździć będą: 
Woziłów, Snowidów, Kośmierzyn, Kościel- 
Hubix, Suka zalgk="żóe ONE 
ko w ji 
łączenie z koleją — bo ktoż pojedzie koła- 
mi zamiast 18 klm, do Buczacza prawie 
dwa razy tak daleko i do tego przez 
Dniestr choóby pesez most do Niżniowa, 
aby 4 stacye kolejowe zaoszczędzić? Wia- 
domo, że transport kołami jest 2 lub 3 ra- 
zy tak drogi na tej samej przestrzeni, jak 
oleją, tak górzystem położe- 
niu, jak np. koło = Blibrzec Koro- 
plec i Leszczańce mają do stacyi Monaste- 
Tzysk-Jezierzan i Buczacza. Zostaje Ścianka, 
którą droga proponowana omija; Porchowa, 
Koropiee i Ostra Zgoda! dla tych gmin 
można drogę gminną poprawić, bo już jest 
częściowo wyszutrowaną, ale nie kosztem 
3800—41v0 zł. za kilometr, 

Połączenie nawet Koropca i Porchowy 
z Jazfowcem jest najlepsze na Buczacz, Po- 
toka Złotego, Woziłowa, Snowidowa, Ko- 
śmierzyna, Ścianki, Sokołowa i Skomoroch 
najlepsze i najkrótsze ma Rusiłów. Droga 
jednak proponowana robi nadzwyczajne koło 
tak, jakby kto ze Lwowa do Stanisławowa 
dla pospiechu na Stryj jechał, 

Nowy Sokoł powstał w Słotninie. Do 
wydziału, wybranego w dniu 17. bm. wesali 
pp.: Wodziezko, prezes, Richter z Brzeska, 
zast. prezesa, Łabędzki sekretarz i Kowacz, 
kasyer. 

Anarchiści w Wiedniu, O areszto- 
wanych w Wiedniu anarchistach donoszą 
dalej: Grupa ta była zorganizowaną ściśle 
podług anarchistycznej karności, Sądzą, iż 
stała ona w związku z Mostem, gdyś kilku 
jej członków z dumą nazywało aię „ucania- 
mi Mosta“. Manuskrypł znalezionej w mie- 
szkaniu Hasplła drukowanej i skonfiskowanej 
odezwy; „Do austryackich mas ludowych*, 
ma pochodzić z Londynu. Przeważna część 
aresztowanych spólników nie są żonaci i aż 
do swego aresztowania pracowali w fabry- 
kach. Najstarszy z nich liczy lat 43. Are- 
sztowano ich głównie na Favoriten i w Dó- 
blingu. Między innymi aresztowani zostali ; 
ślusarze Stikula i Komarek, zatrudniony ja- 
ko kowal przy kolei państwowej robotnik 
Fleischhaus, stolarz Stetka i redaktor pisma 
Volny Listy Morawetz, Ostatni, z zawodu 
stolarz. jest żonatym i ojcem czworga dzieci; 
żona i dzieci jego bawią teraz na wsi w 
Czechach. 

Propaganda anarchistyczna w Wiedniu 
prowadzona była na większe rozmiary, ani- 
żeli pierwotnie przypuszczano. Zamiary ich 
obejmowały zresztą nie tylko sam Wiedeń, 
ale rozciągały się i na inne miejscowości 
w monarchii i tak odkryto już w Budape- 
szcie nici tego spisku. 

Do jednego z porannych dzienników do- 
noszą, że rząd wskutek rozwijającego się 
ruchu socyalistycźnego i natrafńenia na ślad 
propagandy anarchistycznej zastanawia się 
nad zaprowadzeniem we Wiedniu 
ustaw wyjątkowych. Doniesienie to 
jednakże przyjmować należy z wielką ostro- 
żnością. 

Cholera. Dnia 23. września zachoro- 
wało na cholerę : 

W powiecie nadworzeńskim: w Woro- 
nience ad Jabłonica, w Kraśnie i Nadwór- 
nie po 1 osobie, w powiecie sanockim: w 
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Rymanowie osób 6, w Ładzinie 2, w Sta-|od pisywania hymnów. Urodzony w roku 
nisławowie, w Kołomyi, w Łyścu (w po-|1832, o lat cztery młodszy od Ibsena, pra- 
wiecie bohorodczańskim), w Zabłotowie (w |cuje dorywczo i niezmiernie szybko; nietyl- 
pow. śniatyńskim) i w Chomiakowie (w pow.|ko plany swych komedyj, ale całe dyalogi 


stanisławowskim) po 1. 


układa na spacerach i powróciwszy do do- 


Wyzdrowiały: w powiecie nadworzeń-|mu, rzuca je w jednej chwili na papier, pi- 
skim: w Hwoździe 2 osoby, w Kraśnie 1|sząc tak niewyraźnie i nieporządnie, że gdy- 


osoba. 


by nie żona. nikt nie byłby w stanie prze- 


Umarły: w Rymanowie 2, w Kołomyi i| czytać jego rękopisimu. Rodzinę ma bardzo 


Nadwórnie po 1. 


liczną; najstarszy Syn jest dyrektorem tea- 


Nadto zaszły wypadki podejrzane w Za [tru w Chrystyanii i jednym z najpierwszych 
górzu (w pow. sanockim) i w Izdebkach | aktorów Skandynawii. 


(w pow. brzozowskim). 

Dnia 24 września zachorowało na cho- 
lerę : 
W powiecie nadworzeńskim: w Hwo- 
ździe, Fitkowie, Delatynie, Dobrotowie i w 
Nadwórnie po 1; w pawiecie stanisławow- 
skim: w Weołczyńcu 1, w Opryszowcach 2, 
w Rymanowie (w pow. sanockim) 6, w Ko” 
łomyi 3 osoby. s 

Wyzdrowiały w powiecie nadworzeńskim: 


sztuki piękne. 
Teatr. 


Dłuższa rozłąka ze sceną nie wpły- 
nęła nie na siłę przyciągającą talentu 
Pani Teofili Nowakowskiej. Wezorajszej 


w Hwoździe, Dobrotowie i w Kraśnie pa lij Walco o byt, w której artystka po 
w Dełatynie i w Cueyłowie po 2 08097, m długiem niewidzeniu po raz pierwszy 
powiecie stanisławowskim : w OPIYSzowcaci | ukazała się Lwowianom, przysłuchiwała 


i w Chomiakowie po 1, W Rymanowie 2 


w Kołomyi 1 osoba. = =` 
Umarły: w. powiecie „nadworzeńskim : 
- ie, w pow. sa- 


r Kigi w = i Posadzie Dolnej, 


tudzież w Zabłotowie, (W Pow. śniatyńskim), 


w Wołczyńcu (w POW: stanisławewskim) i klam 


w Kołomyi po ! osobie. 
Nadto zaszły podejrzaue wypadki: w 


-gagwiddaiu (w pow. stanisławowskim) 
w Dolinie. 

Bakteryologicznie stwierdzono chołerę : 
w Wiełopolu, Wróbliku Szlacheckim i Za- 
górzu (w pow. sanockim) oraz w Podobinie 
(w pow. limanowskim). 


»|się li zna publiczność, która swą ulu- 


biona tragiczkę witał: z zapałem i okla- 
skiwała jej doskonałą grę po każdej 
efektowniejszej sceuie, Głos pani Nowa- 
kowskiej bramiał po sali pełnią siły, 
metalicznym dźwiękiem i wyborna de- 
acyą, ruchy szlachetne, energiczne. 
a wykonywane z wielką znajomościa 
perspektywy scenicznej, cala postać mi: 


ijła — choćby nawet nie dla Lwowian, 


których zawsze pani Nowakowska wdzię- 
kiem swym pociągała — wszystko to 
złożyło się na tak dobrą księżaę Pado- 
vani, jakiej sobie Lwów tylko życzyć 
może. A że oprócz zmartwychwstajaącej 


Natomiast nie wykryto zarazka chole-| bohaterki także i niezrównama trójka, 
rycznego w dejektach osób chorych. wzglę |złożona z pp. Zboińskiego i Woleńskie- 
dnie zmarłych wśród podejrzanych objawów: |go i pani Stachowiczowej w doskonałem 


w Wybranówce (w pow. bóbreckim), w Cy- | była usposobieniu — całość więc wczo- 
anach (w pow. borszczowskim), w Rudnie | rajszego przedstawienia była mistrzow - 


A, 


Wielkiej (w pow. rzeszowskim) i w Husia- skiem arcydziełem, wykończonem w naj 


tynie. 
P 


Ibsen i-Bioernson. 


Młoda podróżniczka angielska, miss Alea 
Fweedie, opisuje w przeglądzie w „Temple 
Bar" odwiedziny swe w Chrystyanii u tych 
dwóch koryfeuszów literatury skandynaw- 
skiej. Ibsena zastała ona przy pracy. Niski, 
trochę przygarbiony, o pięknej twarzy. oko- 
lonej siwemi włosami, nie nosi on ani bro 
dy, ani wąsów, ale natomiast ma faworyty 
i rodzaj podbródka, na sposób profesorów 
niemieckich. Usta szczególne: górna warga 
tak mała, że ją zaledwie widać; oczy okrą- 
głe, pokryte gęstą rzęsą, nad niemi olb rzy- 
mie brwi krzaczaste. „Całość niezbyt piękna, 

e bardzo wyrazista i zdradzająca mięsza- 
atag siły z finezyą*. Ubrany w czarny, za- 
pięty do góry surdut i biały krawat balowy, 
mówi bardzo powoli, z namysłem, jest chło- 
dny i wyczekujący, ale przytem bardzo 
nprzejmy. Niezmiernie porządny i systema- 
tyczny, nadchodzące doń listy układa na 


drobniejszym szczególe. 

Jak z toku akeyi wypadało, po kolei 
to p. Nowakowska, to p. Zboiński, któ- 
rego z nikim porównywać nie można, 
gdyż on stanowi miarę dla innych, pani 
Stachowiezowa, j: ko uwiedzion Lidya, 
albo wreszcie p. Woleński iako bohater- 
uwodziciel — wszyscy zkierali gorące a 
rzęsiste oklaski za swą piękną grę, i to 
beż względu na to, czy zasłona była 
podniesioną czy spuszczoną. 

Resztę ról objęli i wykonali je bar- 
dzo poprawnie: panna Pankiewiczówna, 
pani Germanowa i pp. Wysoeki, Walew- 
ski, Trapszo i Hierowski. 

Reperioar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we wtorek „Nanon* ope- 
retka w 3 aktach F. Zella, muzyka R. Ge- 
nć'go. Jedynasty gościnny występ pani A- 
dolfiny Zimajer artystki teatrów warszaw- 
skieh. Jutro we środę „Rozbitki*, komedya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Występ pp.: 
Ryrzarda Ruaxhowskiego i Antoniego Sie- 


w „Szezntkać ostatni numer wyszedł 
Ostatni ten 


— pO" 


„payé do kwestji dziedziczności, lecz sądził | dzić w Ołomuńcu 


_ dyktować. Pracuje kardzo powoli, pisze nie- 


wmziyś na pastora, rozpoczął swą karyerę 


po konfiskacie dopiero wczoraj. 
występ humorystyka naszego cieszy się zu 
pełnem powodzeniem, czego dowodem jeżeli 
nie eo innego, to przynajmniej owo upodo- 
banie w jego enuncyacyach  prekuratoryi 
państwa, która eo lepsze rzeczy, jakkolwiek 
w literaturze pięknej w ogóle nie gustuje, 
usiłuje jednak od czasu do czasu na wyłą- 
czną swą własność zachować. A jeżeli tak 
wybredna znawczyni osądzi, że coś jest do- 
brem, to można jej wierzyć, chociaż co do 


5 4 JE mał wyboru możnaby poczynić niektóre zarzuty. 
Be fe u. A are VREI I tak: szanownej prokuratoryi podobało się 


Biwiedzie z ibron srobrd lub “drzewa i jedno, innym czytelnikom najwięcej do gu- 


bi największ ie ten, kto |ztu przypadnie prawdopodobnie wierszyk tłó- 
+ te drobiazgi „SR i. ' Nie maczony Epei doppa 4 Heinego przez 
byłbym w stanie napisać ani jednego wier- pseudonima Lo aa | 
Ba — powiada — mię mając tych głupstw Kto ma wiele, to z pewnością 
rzed ha dnojdrtajc AN nie po- iw > WEJ w | A j 
i ani ioa“, s o ma mało, to takiemu 
Fdisk, ale za to jest wielkim „AR Wnet i to zabranem będzie. 
malarstwa, posiada śliczną kolekcyę obrazów, 
przeważnie staro-niemieckich. Zachwyca si 
wnież staremi gobelinami francuskiemi i 
brazami, przedstawiającemi owoce i kwiaty, 
Ma kilka tak ulubionych, że je wszędzie ge Prawo tylko pełna kiesa. 
sobą wozi. Nie lubi i nie umie przemawiać] Od temu podobnych humorystycznych 
publicznie, nienawidzi polityki i wyleczył pace roi się w ostatnim Szczułku a 
się zupełnie z dawnego radykalizmu. Całe o WF a odznaczają się rzeczy po 
rano pracuje, po obiedzie idzie do kawiarni WE ax jak znowu ryciny doskonale są | 
ns czytanie gazet, następnie na spacer. Jey ouezo e "o trafnością rysów 
A "wał wy-| przedstawionych mężów politycznych. 
agay jego syn, Sygurd Ibsen, otrzymai wy * Szkóła iena pani f y 
chowanie mięimieckie, tłumaczy dzieła ojeaj z biń kie łe aR Ostrow- 
ns jęryk Germanów i jest żonaty z najstar- skich Grzybińskiej jak w latach dawniej- 
gą córką Bioernsona. szych, tak i w roka bieżącym otwartą bę- 
Małócastwo to pogodziło, po 20 letniej | dzie przy ul. Trzeciego Maja l. 2, IL. Pię- 
rozłące, dwóch wielkich pisarzy Norwegii, |tro z dniem l października. Pani Grzybiń- 
alo nie przywróciło dawnej przyjaźni. Ibsen | ska jako kierowniczka i główna nauczyciel- 
i Bioernson 83 dobrymi kolegami, lecz nieę| ka w tej szkole — sama niegdyś Jedna z 
gndto. Różnią się ze sobą ze wWszystkiem, | najlepszych uczenie p. Jakowickiej w War- 
gaTÓWNO W temperamencie, jak iw poglą- |Szawie i p. Passicornet we Wiedniu, daje 
dach. Bioernson jest „przy wódeą stronnietwą | najpewniejszą rękojmię, że w jej szkole na- 
radykalnego, najgłośniejszym dziś mężem uka śpiewu odbywa się sumiennie — dość 
politycznym Skandynawii, nie zasiada w | będzie tu wspomnieć, że dzisiejsza znako- 
arlamenoie, nie EFR ET Tr ze ak ae Maozka rani Maliaowska wyszła 
oi, ale wszyst iem się zajmuje i kieruje. | Pani Grzybińskiej. 
FAME entuzyasta, zapalał się nie-| * Matice - PJ 


biurku i natychmiast na nie własnoręcznie 
odpisuje ; nie trzyma sekretarza, bo nie umie 


gmiernie starannie, jak pierwszorzędny kali- 
graf, nad każdą ze swych sztuk trawi przy- 
najmniej dwa lata, przerabia, poprawia, 
czasem po kilka razy przepisuje. Nigdy z 
nikim o tem, co pisze, nie mówi i dopiero 
od drukarza można się dowiedzieć o nowem 
dziele Ibsena. Żyje bardzo statecznie, nie 
ma żadnych namiętności i ma jedyną sła- 


Gdy nic jednak nie posiadasz, 
No to powieś się do biegu, 
Bo do życia bratku daje 


zaczęła wycho- 


, » w języku czesko-inoraw- 
ją zgoła inaczej, niż Ibsen. Gdy ten uważał | skim, wielce zbliżonym do obiega E 


ową dziedziczność za nieunikniony fatalizm, | lece, że bez wielkiej trudności każdy może 
© przekleństwo, ciążące na calych pokole- | ją czytać, Wychodzi ona od 5. lipca bieżą- 
gach, Bioernson wygłaszał zdanie, że Świa- | cego roku, a dotąd poszło w Świat 6 ze- 
gomość dziedziczności jest dobrodziejstwem, | szytów, w których pomieszczone zostały tłó- 
pozwała bowiem człowiekowi czuwać nad|maczenia doskonałych nowel, „najlepszych; 
sobą, Przerobić swój charakter, walczyć z|w dobrem tego słowa znaczeniu realisty- 
zarodkami złego, Wysoki, barczysty, tęgi, |cznych pisarzy rosyjskich Barancewicza, Ko- 
był niegdyś mocao rudy, dziś zupełnie si-|rolenki, Lichaczowa, Ruskina i Rajnholda. 
wy i twarz jego, Starannie wygolona, łatwo] Przekład i całe wydawnictwo odznacza się 
się 0ŻyWia i znamionuję serce czułe i za- |wielką starannością i niską ceną prenume- 
Eu. Namiętnie lubi muzykę, twierdząc, |raty 2.50 złr. na rok, a ponieważ wydaw- 
może pracować tylko Pod jej wpływem.|ca przyrzeka po kolei umieszczać w niem 
fo też oburza się ogromnie ng Tołstoja za|zbiory nowel braue ze wszystkich języków 
greutzerowską Sonatę i szkalowanie muzy- | słowiańskich — jak dotąd wziął z rosyj- 
ki. Pochodzenia włościańskiego, zachował | skiego — więc Matice Slovanska może mieć 
dotychczas chłopskie gnsta, sam uprawia! nietylko” dla badacza wielki interes. 


wój ogród i pracuje w polu. Przeznaczony A 


Przeciss 
wypadaniu wlosów i łysinie. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 2%. Września 1893. 


prezentantów górnietwa, hutnictwa i 
robót wiertniczych uchwalił odbyć swe | zgłosiły niewypłacalność. Stan bierny 
najbliższe zebranie w czasie wystawy 


Ostatnie wiadomości. 


O opróźnieny mandat poselski do sejmu 
4 okręgu żolkiewskiego gmin wiej- 
skich, ubiegać się ma ze strony ruskiej 
— prócz Korola i chełmczuka ks, Grusz- 
kiewieza, o których w sobotę donosili- 
śmy także 
jak donosi Dito. 


we Lwowie. 

Rzym d. 25. września. 
ją doniesieniu dzienników, jakoby stan 
zdrowia Kossutha się pogorszył. 

Barcelona d. 25. września. Podczas 
prof Wachnianin, wczorajszego przeglądu wojsk popełnio- 

Co do wyboru w okręgu jarosław-|79 zamach kk dynamitową na mar. 
sko-cieszunowski m, donosi Diło,|szałka Martineza Com posa. Marszałek 
że „Rusini zapewne nie postawią kan- odniósł tylko lekkie skaleczenie, nato- 
dydatury Rusina, więc w takim razie| miast dwie osoby z jego otoczenia za- 
i di no m aa Ai POWA bite. Sprawca zamachu, robotnik, sta- 
AYZ n S. raptor i 2 : -E 
R 4 id w ż damę po nae s p Ca ząd UPI Oai 
mogą“. pos po tym wypadku, zalożywszy ban- 

„A daż, był na uroczystem otwarciu kon- 
gresn artystów i literatów. Skutkiem 
zamachu kilka osób odniosło lżejsze 
skałeczenia. Aresztowano wiele osób 


p s . podejrzanych o wspólnictwo w tej zbro- 
Sejm morawski zwolany ma być z po | gy; 
czątkiem grudnia. á 


Wiener-Zcilung ogłasza zwołanie 
Rady państwa na 10. paździer- 
nika. 


Na vi f TOTTE R Wiedeń d. 26. września. Wczoraj 
a pierwszem po feryach posiedzeniu a ą a 
wegierskiej Izby posłów wniósł, jak po popołudniu | ea w ad i 
krótce donieśliśmy, członek klubu nie- siedzenie rady ministrów W przeor 
podległości, Szalay, interpelacyę w spra- |dnietwem cesarza, w którem wzięli 
wie znanej odpowiedzi króla w Giins na|nqdział hr. Taaffe i inni członkowie 
przemowę deputacyi municypiów. Szalay gabinetu. 


zapytywał prezesa ministrów, czy ostrze a i 
nisin rócone było znał par- Hr. Taaffo z siostrą Swą Mmalią a 
tyi niepodległości lub przeciw stronni- glądał wczoraj w dyrekcyi policyi ko- 
ctwu Apponiego, czy prezesowi mini:|lekcyąę anarchistycznych materyałów 
strów znaną jest treść tej przemowy i i przyrządów wybuchowych. 

w czem ostie slowa króla są uzasudnio- Praga d. 25. września. W Ba dzie 


ne, — następstwem przemowy króla bę-|. . E. 
dzie ściślejsze zjednoczenie się w osta- jowicaoh uwięziono redaktora młodo- 


tnich czasach niejeduokrotnie poróżnio- | czeskiego pisma Czeste budiejovicke li- 

nej partyi niepodległości, Prezes miui-| sty, Mullera, z powodu zdrady stanu, 

Ba odpowiedział, że ug z popełniunej przez to, iż wydrukował 

oświadrzenie równocześnie CO do tej i J i 

: i . !mowẹ Karola Sokola wypowiedzian 

innych pokrewnych jej 8 zupow,edzia- R j yP j: 
w Liszowie. 


nych interpelaeyj. 
A E i Bidapesz! d. 26. września. Robo- 
tnicy węgierscy zamierzają urządzić 
Z Beauvais donoszą: Prezydent Car |26 1 26 gruduia kougres w Aradzie 
not odbył dnia 24 bm. przed potag w celu zalatwiemia rozmaitych sporów 
w towarzystwie mini-tru wojny, jenerala li gnergicznego poparcia agitacyi s0- 
Loizallon, przegląd 2 i 8 korpusu armii. jo ali pa" 4, A a 
Carnot przybył o godzinie 9 w powozie| J* s") cznej. | 
na pole parudy, odbył przegląd wojska Budapeszt 26. września. 
następnie wysiadł z powozu i podszedł nadwornem duchowieństwem prymasa 
ku zagranicznym oficerom, którzy zai dl) węgierskiego odkryto spisek przeciw 
z koni, aby powituć prezydenta. "CAPRO"]; ou. Jeden to drugim z nich ottz 
podał każdemu z osobna rękę i udał sięj |." < Scen } sim. a OEY 
na trybunę, przed którą przedefilowało | Mują dymisyę albo zostają przeniesie- 
wojsko. Postawa żołnierzy, szezególniej DI. Nawet szef kancelaryi prymasa, 
pułków rezerwy, przedstawia SIĘ <a który miał największy wpływ u niego, 
zwyczaj dobrze. Prezydenta Carnola, k A kanonik dr. Ogerdogk "GSP" NES 
ry cieszy się najlepszym zdrowiem, P posady. 


itała żyw:mi oklaskumi publiczność, z 
Srey ijik *łumnie z okolicy, a nawet z Budapeszt d. 26. września. W Izbie 


Paryża. Po rewii wystosował Carnot do posłów rozpocznie się w poniedziałek 
ministra wojny, jenerała Loizillon, pi- 
smo, w którem prosi go, aby wyraził 
głównemu dowódcy podczas manewrów MM j A i 
obu korpusów, jenerałowi Billot, powin- | przyjęcia deputacyj w Giins Stronuictwo 
szowanie z powodu doskonałego wyćwi- | uiezawisłych postanowiło uprosić wszy- 
czenia i po>tawy armii. a . .. |stkie stronnictwa opzycyjne, aby złą- 

Następnie wydał Carnet śniadanie dla czyły się w jedno prawno-państwowe 


dyskusya nad interpelacyą, wniesioną 
z powodu przemówień cesarza podczas 


A ów i iczn ficerów. W : i i 
jenerałów i zagranicznych o . | stronnictwo opozycyjne. (Ob. ost. wiad.) 
przemowie, wypowiedzianej przy tej Tt d. 26 zi 
sposobności, wiuszował Carnot armii,| Biela (Vulach) d. 26. września. 


że wpoiła we Fraueyę zaufanie w swoją| Wczoraj rano z powodu przerwania 
zimną krew i siłę. Francya jest wierna|sję chmury wystąpiła z brzegów By- 
POPE OWA PNE Sioną gto strzyca pod Kaminkiem (Stei1 w Kra- 
wą może szczerze głosić miłość pokoju. |. Pa e a A t 
Minister wojny Loizillon, dziękując za inie) i wyrządziła ogromie spusto- 
słowa uznania, podniósł, że Francya, | SZENIA. I 
przygotowana na wszelkie ewentualno- Kzrlsruhe d 26. wrzesnia, Odbyło 
ści, może spokojnie spoglądać w przy-|sję tutaj odsłonięcie pomnika barona 
szłyść. Draesego, wynalazcy welocypedu. 
Hamburg dnia 26. września. Jak 

Gazetta di Venezia donosi, że Rosya | Mamb. Corr. donosi, na jeziorze Tan- 
na razie zrezygnowału z zainiarn kreo- ganyjka (w środku Afryki) zatonęły 
wania floty «a mor.u Śródziemnem. Ro- cztery wielkie statki belgijskiego To- 
syjskie okręty po odwidzeniu portów dkiegoln; 
włoskich przezimują w Urecyi. warzystwa anutiniewolniczego. 

Berlin d. 26. września. National 

Zig. potwierdza wiadomość, że tele- 
gram cesarza Wilhelma do Bismarka 
wysłany został za wiedzą i zgodą 
kanclerza. 

Petersburg d. 26. września. Przy- 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 25. września. Z uwię- 
zionych anarchistów uwolniono już 
dwóch jako zupelnie niewinnych. nawet nie przypuszcza, ) 

Hr. Taaffe przybył tu dzisiaj. . . |mogło do skutku, obudziłoby tu ogól- 

Wideń d. 25. września. Uwięzio”|ne zadowolenie. 
nych anarchistów odstawiono do kra- Paryż d. 26. września. Wczoraj 
jowego sądu karnego. Przy rewizy! odbyły się tutaj dwa zebrania socyali- 
znaleziono rękopis drukowanej odezwy | styczne, na których uchwalono rezolu- 
do austryackiego ludu; rękopis ten po” |oye, potępriające bratanie się rosyjsko- 
chodzi z redakcyi londyńskiego anar- | francuskie. 
chistycznego pisma Aułonomist. Oko- Marsylia d. 26. września. Wczoraj 
liczność ta udowadnia, że uwięzieni odbył tu się bankiet ua cześć rowolu- 
pozostawali w stosunkach z anarchista- cyonisty socyalnego, deputowanego 
mi londyńskimi. Znalezione u areszto:|Beuge. W czasie uczty wypowiedział 
wanych materye wybuchowe, jak „e- |tenże mowę podbudzającą przeciw mu- 
krazyt* i „pikrynę" wyrabiali uwię- nicypalności (której większość jest so- 
zieni sami. Bomby (niewypełnione) i oyalistyczną) i burmistrzowi, którzy 
inne zabrane przy rewizyach przed- głosowali za nieograniczonym kredy- 
mioty, są sporządzone dokładnie we-|tem na koszta przyjęcia rosyjskich 
dług przepisu Mosta. Znaleziono też | oficerów marynarki 
prang, które dowodzą niewątpliwie, że Belgrad dnia 26. września. Jutro 
ak pd |pwtoisprtei, sę Króle Aleksandr 

Fy: ysan”|z Ojcem w Abbazyi. 
skimi. pe 

Budapeszt d. 25. września. W Izbie ~= 


posłów zapowiedział Szalay interpela- Dzial ekon $ miczny 


cyę w sprawie przemowy cesarskiej 
Wiedeń d. 25. września. Firma 


podczas manewrów w Giins, 
Cieplice d. 25. września. Zgroma- |S. Robinsohn, trudniąca się sprzedażą 


dzony tu kongres międzynarodowy re-lbielizny w Stanisławowie, oraz firma 
NRF aś | 


stanowiska i władzy, jakkolw 


Zaprzecza- 


Między 


aby przyjść | iv 
Gal, low. kred. ziem. Y35V, 4'/, pr. Sanku Kra- 
Jowego 10050, bukow. Zusłud., kred. ziem. 10100 
o pie. bukow. kasy oszezgdn. LUO —, 


au m" nnn 


Woda i olejek ks. Kneippa 


(Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


kupiecka Dawid Morel w Krakowie, 
pierwszej 
20.000 zł. 

— kolej »-ehodnla. Od kilku ty- 
godni bawią w Krzywem inżynierowie 
kolei pańs”'wowej i wymierzają trasę 
mającej się budować z wiosną 1894 
kolei z Tarnopola via Ostrów, Kupczyń- 
ce, Płotycze. Kozowa, Krzywe, Potato- 
ry do Halicza. 

— Konferencya cłowa ukończyła 
obrady. Ułożono na niej w głównych 
zarysach odpowiedź, jaką ma dać rząd 
na notę rosyjską w sprawie traktatu 
handlowego. Nadto opracowano nową 
instrukcyę do układów z Hiszpanią, 
toczącą się od dłuższego czasu. Układy 
Z osya SĄ O wiele trudniejsze, jak my- 
ślano z początku. Rosya postawiła wa- 
runki, które o wiele przekrdczają gra- 
nicę uprawnień państw najbardziej u- 
przywilejowanych, a których Austro- 
Węgry nie mogą uwzględnić w całej 
rozciągłości. Odpowiedź, jaką naszkico- 
wano na konferencyi, nie zakończy za- 
tem jeszcze toczących się układów, 


— Ajentury handiowe rosyjskie. 
Dzienniki petersburskie zamieszczają nie- 
które szezegóły o ujenturach handlowych, 
jakie powstaja obecnie w Austryi, w ce- 
lu pośredniezenia w handlu zbożem, ida- 
cem z Rosyi. Ajentury te zorganizowane 
są na tych samych zasadach, na jakich 
istniała, dzis bezczynna, ajentura kolei 
nadwiślańskiej w Gdańsku. Przybywaja- 
ce na imię ajentów zboże, sprzedawane 
bywa poważnym firmom eksportowym 
oraz młynarzon, z pominięciem, o ile 
możności, spekulantów i pośredników. 
Sprzedaż odbywać się będzie z udziałem 
maklerów większych firm zbożowych. — 
va całej powyższej manipulacyi mają 
wziąć nadto udział i towarzystwa kole- 
Jowe, zainteresowane w możliwie naj- 
większym ruchu towarów zbożowych na 
swoich liniach. Dzienniki petersburskie, 
z których czerpiemy powyższą notatkę, 
dodają, iż ajentury powyższe najlepiej 
świadczą o tem, że zboże z Rosy! może 
znaleść inne, równi: ż dogodne drogi zby- 
tu za grani a. 

— W Iwo. kiej izbi handlowej 
odbędzie się V. pl narne zgromadzenie 
d. 27. bm. o godzinie 6, wieczór. 


wynosi 100.000 zł., drugiej 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 26 września (Z Izby handlowej: 

Akcye sn sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
«00 zł. m k. 21%00 do 320700. Kolej Lwow.-Ctern. 
Jasska pó 200 sł. w. a. 254 00 do 257.00. Banku 
uipoteczneko po 200 sł. w a. 386.— do — -- 
Banku kredyt galic. po 200 zł, w a. — do 315.— 

Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipo. ga. 
3", losow. wś lat. iUl'— do 101.70, 5%, z 10%, 
prem. 116.00 do 110.70, 4'/,*/, los, w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego álo los. wał la 
Leño do TUT 20. Banku krajowego 4°/ los. w 57 
Jat 9630 do 98: -. towarz. kredyt. gali. zieush 
4 o (I. emisya) H5.— dv 9870, ©, los w biog lat 
u830 due YUU, 4", los. w F6 latasa J820 tu 
9890 4, o los. w «3 lat. 100:— do 10070. 

Obligi za iUV sł.; Galie funduszu propina 
cyjnego 8 „ 2650 do 9720. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 09, 10225 do ——, Kisw bauku 
krajowegu D", w. a il. em. 10225 do 0000. 
Pożyczka kinowa i, w. a 10500 do —. —, $'/,|, 
10000 do 10070, t |s z roku © 9L 670 do 00 00, 
4 po 200 koron=100 zł. w.a. « toku 1595 
96 8U do 475). 

Losy: Losy miasta Krakow. 400 iv 
Los» miasta Stanisławow, KUO?) ou — — 

Monety. Dukat osaarski 5.92 do 6V2 Napi- 
lsottootr 1.17 do 10:07. "ałiwpsryni LUIS u - -. 
Kubel rojjski ovra; 13025 do 3325  mubs: 
owyjski papierow 13025 u 34U0 m- 
ak algwiecitie 6165 r 290 


Wiedea d. 2). września (bolegrafo'oan2.) 

Konty: wspolua papierowa 9720, srebrna 
y780, austr. koroduwa Y665, stota 11950, węg 
„oon. 9395 złota 11615. 

Akcje przedsiębiorstw trausportowych; Ko 
lei Uzeruniowieckiej 23500 _ Połnoene; 2350. — 
Państwowej 30460, Polnvcno-zacio i 2385), Wege 
polin-wsshod,  — , Południowój (loubscty, 
164750, are. Albreuhta (ża 200) 9>.0J, Bukowiń 
shicu holei Jokalnysa(2a ŻUU) 18.00 Kołomyjsici ch 
(ża ZU) = —. 

Akcye b. ików: 
U82 —, anglu-auntr. 
Umonbanku 253 WU, 


26 — 


u 


austr. Wązlersk. Ua BU” ai 
150 4), aderi ani 250 93 
bukow. Zakład kredyt. Siem. 

Banku si 


200 zł. 185— czask. assoni 44 ŚJ 
a P Bauku hypok ze 300 R 3:8; gallo. 
f * 4), —— 


dla handlu i przemysiił 
kale fbi Bauku kraj. hypot. 11700 AR n0- 
atenska banka 11860. Kredyty austr, 53404 Kre- 
dyty wyg. 414 00. 


Fozyczki publlezne : Gal. propiaa:yjie “699 


wrÓócenie Bismarkı do poprzedniego |bukow. propia. 10225. buk indewa. UUU JY, gak 
jek nikt) kraj. £ r. 1894 2650. 


idisty zastawae 5 pr. Ual, Banku 


ik hypot. 
U, Gal. Zaki, kred. zieu. w Krakowie 5 


lv1 0U 


Losy; usu Uzetw, krzyża [8 50, mwęg. User w 
wiżyżu 1? (9, Bazylika ——, Krasowskie 24 75 
Stamisławowekie 4'UU. Tureckie 49 40. 

Waluty: Ruble pupier. 13100, 20-markowni 
(241, Żu-irankowki 1OvŻ, sovereiugs 1360, tu- 
iechte liry złote L35 luO markówki ok lo wio- 
asie 10U |irówsi 44 70 


Ważniejsze zmiany kucsu w ostatnim ty- 
godniu były następujące : 


10. wra ś. 22. MAC: 
Renta papierowa à 9.:50 jeż 
astry Te3 renta koro nowa . 96:70 96'65 
Renta stebrna . JT del 
Renta złota  . s . 11: '50 119:5v 
4 pre. węg renta złota . 116356 11630 
Meg. renta koronowa . - Yw3U Ot. 
Losy państwowe z r. 1860 . 144'i5 14 — 
Losy państwowe z r. 1864 . i9425 19530 
Anglvbankı è . 149 75 151:25 
Węg. Bankn kred. . 44%50 413-7; 
Zakładu kredyt. . 83525 337: > 
Banku związk. . . 123 — 1:22:30 
Austr. węg. Banku . Wsz = 983-— 
Unionbanku 5 m3 = 233: — 
Austr. zakładu kred. ziemsk. , 42150 421 — 
Liinderbanki A . 248 76 25U:60 
Alpiny 4.4 á 56:50 55 10 
Tow. żeglugi na Dunaju . 402 — 396 — 
Nordbany A 253750  2880:— 
Austr. kolei północno-zachod. . 215 — 314— 
Kolei doliny Elby . 23850 28775 
Kolei państw, , . 30475 303776 
kolei połud, . 105— 10475 
Marki papierowe 61.75 61-85 


J. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 26. września, 

Hotel Centralny. W. Zborowski z Rze- 
szowa, J. Leniecki z Schodnic, M. Zieliński 
z Królestwa Polskiego, R. Bielawski z War- 
szawy, H. Sosnowski z Krakowa, Z. Masno- 
wski z Wrocławia, A. Dziembowski, H. 
Adlersberg z Stanisławowa, F, Bermann, 
W. Pawłowski, K. Barogi z Wiednia, J. 
Sommerstein z Tarnopola, 

Hotel Imperial. B. nr. Lasocki z Kra- 
kowa, M. Wołowski z Warszawy, J. Gizo- 
wski z Mokrzan, W. Barański z Łukawcą, 
J. Torosiewiczowa z Olchowy, J. Gołębski 
z Sławentyna, S. Zawistowski z Supranówki, 
M. Jaquet z Paryża, L. Mabbouss z Genf, 
J. Słomowa z Brzeżan, A. Jasińska z Za- 
rzyszcza, M. Serwatowski z Reiterowie. 

Hotel Żorża. J. Dr. Czerwiński z Fūr- 
stenhofu, K. Wojciechowski z Dąbrowy, M 
Brykczyński z Pacykowa, L. hr. Koziebrodzki 
z Chlebowa, B. Ligowski z Lublina. 


Stan powiotrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę. 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o tżtej godzinie w po- 
łudnie 764 mm. 

Prognoza na dobę dnia 27. września br. 
(od północy do północy). ] Wiatr będzie: 00 
do kierunku południowo-zachodni, o re$- 
dniej prędkości 4 m sek. 

Srednia temperatura doby podniesie się 
Spr TD e będzie lekko zachmu- 
zone, a wz ua wilgotność i 
około TOi się gotnosó _ powietrza 

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 
Kosm. i 


Jutro, dnia27 września. św. 


Dam. — św. Nykyty M. 


Nadesłane. 


(Za te rubrykę redakcya nie odpowiada). 


najorystasa 


weda minoralna 


SZCIAWA-ALKALICZNA 


Nie zawiera Ona 


ckarskie zalecana 
ubstunoyj organicznych 


złe lub podejrzane źródł 


skutkach napoje. 
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Dr. Andrzej Kos 
otworzył 
kancelaryę adwokacką 


we Lwowie przy ul, Trzeciego Majal. 5. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ohow'ązujący od 1 czerwca 1888, 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


| Kuryer | 


Osobowy 


Stryja 
Bełzea 


I0wG 4-214 35 
956, 34) — 
| 


Krakowa 301 1041] 5-26 1]-1] 7:36) — 
Podwołocz., | 644 3-30 1096111 ©) 
podw. Podzam | 6:54 3 32] 10-40 113 3 
Czerniowiec 6'30 1036 331 10a — 
8-a 
— 


Przychodzą z 


Arakowa 3:08] 601] 636) 941 9:35 
Podwołocz. | 2181092] 6% 9% — 
Podw. Podzam | 234 9] 921) 566 — 
Czerniowiec | 1040]. = | Zu) 75,1 -51 
Stryja = —| 18) 906 3 
Hełzca —| 816) 526) < 


Cyliy Muste, w których minuty TY! u 
czarna lin ikg, oznaczają porę nocną o! godziny 
wieczórdi A gods. 5 «iauk 59 r "0. 

gas : 'owski różni «ię O mih 35 ud 
srednio - guropajskiego, a mianowicie: gdy zegar 
środkowa-europejski (kolejowy), 4+uasijv godziua 
12. zegar |wowaki wskazuje Gie '! minut 3- 

“Od dnia 20. maja kursują codziennie aż od 
odwołania, pociągi spacerowa do Brzuchowie i 
Zimnej Wody. Udjazd do Brzuchowie o godz. 3 
min. 5t popołudniu ; powrót z Brzuchowic o godz. 
8 min. 58 wieczor. Odjazd do Zimnej Wody o 
godz. 4 min. 13 popołndniu; powrót o godzinie 


5|6 min 22 i o godz. 9 min. 27 


Jedyny skład i wyrób 

w najtańszej drogueryi 
Górnego T. Pilarski 
Lwów, hotel Georgea. 


eg Be 


NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WLAD. NIŁKÓWSKIECO 


W KRAKOWIE 


wyszła świeżo: 


MSZA ŚWIETA 


ku czci Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającej Pomocy. 
Wydanie ozdobne, ze złoconymi brzegami. 
Cena egzemplarza 10 centów. 
Tamże wyszła : 486 
Nowenna najskuteczniejsza do Najś. 
Maryi Nieustającej Pomocy, wy 
danie kartonowe 25 ct., a w bar- 
dzo ozdobnej oprawie ze złoco- 
nymi brzegami 45 ct. 4.6 
Litania do N. M. P. Nieustającej 
Pomocy 2 ct. 1 
Hymn z modlitwami odpustowemi 
do N. M.P. Nieust. Pomocy. 2 ct. 
s su. kw mz 


DuUO3RNE OGŁOSZENIA 
po cenc'e Od wyrazu. 


ROKARY dla bydła z 2 rurkami po 
T złr. 150, poleca Piotr Chrzastowski, 
handel żelazny we „Lwowie, plac 
1 (naprzeciw katedry) 

R R | 


Kapitulny 


ORSETY kroju francuskiego oraz sy- 
stemu ks. Kneippa, poleca w wielkim 
wyborze najtaniej Jan Dziewoński, Mag- 
zyn drobiazgów damskich, Lwów, Hali- 
cka 6 661 
—— 
p EPSZĄ BIELIZNĘ MĘSKĄ i dla 
1% chłopców, sprzedają najtaniej 586 
S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki 1. 3. 586 


TAJLEPSZA stara żytnia vódka „Pra- 
babka“ na winnym lagrze nalewana, 
duża flaszka 1 złr., mała 55 et.. poleca 
handel Jana Bodnara, Akademie'a 20. 
m 


YPRAWY SZKOLNE, Torby, Teki 
Rzemyki, Bloki, Notatkı, Zeszyty, po 
leca w wielkim wyborze po næler niskich 
cenach F. Niżałowski, Lwów, Hotel Zorża. 


N artykułów męskich i dam- 

PTa Górski i 8. Szydlowski we 
Lwowie, plac Maryacki l. 8, polecają w 
wielkim wyborze: Rękawiczki męskie i dam 
skie, Parasole, Kapelusze, Cylindry, Kra- 
waty, Bielizna męska, Chustki do nosa, 
Wyroby ze skóry, Przybory do podróży, 
Perfumerya francuska i angielska, Weda 
kolońska itp. wi+le innych artykułów. | 


! IGR. PS Kornela Ujejskiego, sztu- 
ITA ka 30 ct, w Zakładzie Aleksandra 
Schindlera, Lwów, ulica Sykst1ska 15. 


BRULARD powrócił ze wsi i udziela 
. jak zwykle lekcye języka francuskiego 
Akademicka 24. 692 
YI NA WSI poszukuje akademik 
„adeńczyk, rutynowany pedagog , po- 
-.a Kopyczyńce. +82 


UTKI CYGARETOWE nieklejone z 
najlepszej francuskiej bibułki, 1000 
sztuk 90 ct, poleca fabryka H. Piątkow 
skiej, Lwów, Pańska 2. Opakowanie gra- 
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesył: a 
franco. 571 


UTKI CYGARETOWE nieklejone? 

z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
łowskiego, Lwów, Hotel Żorża. Opakowa- 
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
syłka franco. 607 


Ogłoszenie. 


Dla dogodności P. T. Publiczno- 
ści, podpisany Zarząd gorzelni prs- 
wadzi w propinacyi Chlebowieckiej 
i Starem Siole sprzedaż spirytusu 
rektyfikowanego czystego i am;ż- 
wego i rosolisów z fabryki Łańcu- 
ekiej po przystępnej cenie. 

Z poważaniem 
Zarząd gorzelni 
J. W. Romana hr. Potockieg: 
w fllcbowicach. 


ajj 
Przez wys. c. k. władzę kvneesyon. 
PRYWATNA 4735 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie, rozpoczyna z l, pażdziernika 
jednoroczny kurs zawodowy 


4 pełnym programem takiegoż kursu a- 
- Bak we Wiedniu. Wykład utrahwi- 
nie od z jako niemiecki. Wypisy codzi: n- 

n à dz. dni Pro- 
gram ate ; godz. pop ładniu. Pro 


lan nauk do nabycia za 
p og 25 eż, io szkoły. kos: 
a a L. E. Yeltze. 


4340 


u 4848 
Legitymacye 

szlacheckie, tytuły dworskie itp. przepro- 
wada dyskretnie i szybko 8. J. Charles 
IV. Mostgasse 6, Wien. Koresp. polska. 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 27. Września 1893. Nr. 221. 


PIĘKNA CERA KOBIET 


„ Od 1847 żaden preparat nie został 
jeszcze wynalezionym któryby mógł 
iść w porównanie z, wodą wyt- 
warzaną z KWIATÓW LILIO- 
WYCH przez PP. PLANCHAJS 
RIET w PARYŻU dla utrzymania 
PIĘKNOŚCI cerv, dla spędzenia 
PIEGOW i LISZAI. 


Wełny 


1 deka po 5, 7, 8, 10 et, poleca w naj- 
większym wyborze 


HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


ANTONIEGO ENDERSA 


Lwów, Rynek I. 26. 4198 


Kto potrzebuje 
poparcia lub przeprowadzenia choćby naj- 
trudniejszej sprawy lub interesu w mini- 
steryach, kolejach, bankach ete. przez oso- 
bistości wpływowe w Wiedniu, zechce się 
zgłosić po polsku do $, J. Charles, 

1V., Mostgasse 6, Wien. 4847 
Aa - == 


Poszukuję od wiosny 1894 
dzierżawy 


do 800 morgów obszaru dobrej gle- 
by w Galicyi wschodniej. Łaskawe 
oferty pod M. Z. post. rest. Okna 

na Bukowinie. 4349 


Koncesyonowana 


szkoła muzyczna 
Klaniyi Markiewiczowej 


rozpoczęia kurs nauk 
z dniem 1. września b. r. 


Nauka odbywać się będzie w III. od- 
działach. a mianowicie: I. dla początkują- 
eych, IL wyższym, II. dla La "są 


o Ena co da bliższych warunków. 


atatatn. tudzież rozkładu godzin, zasiągnąć 
można bezpłatnia w szkola 


przy ulicy Teatralnej l. 8. 


Tamże 


SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA 


zupełnie nowych fortepianów. 
używane marki listowe 


Wszystkie zawsze kupuję. Prospek- 


ty darmo. (+. Zechmayer, Nürnberg. 


FARBY. 


POKOSTY, 
lakiery i pendzle 


poleca 
założona w rokn 1843 
FIRMA HANDLOWA 4750 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


na pończochy i skarpetki, 


Wo Paryżu ul. Caumartin. 43.We 
Lwowie w aptekach PP.Mikoiascha, 
Ruckera, Wewiórskiego i w skła- 
i dach perfum. 


4 


PROSZEK KARBOLOWY 
najsilniejszy. 100 kilo złr. 4—, i inne 
środki desinfekcyjne. 


Farby, Pokosty, 
LAKIERY DO KAŻDEGO MALOWANIA 


i wszystko co kto tylko zażąda, wysyła 


ALBIN KRAJEWSKI 
vJZiedsń 4813 


IV., Wiedener Hauptstrasse 5l. 


Jan Wodecki 


c.k. notaryusz w Przeworsku 
poszukuje 4853 


koncypienta. 


Kompetenci zechcą się wykazać z zatru- 
dnienia od czasu ukończenig studyów bez 
przerwy i podać żądania. 


Ważną dla właścicieli bydła. 


Niezbędnie potrzebnym jest 


Przyrząd KANGZTKOWY 


używany przy dławienin i wzdęciu się by- 
dła, utrzymu,e na składzie w dwóch wiel- 
kościach i poleca 4850 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek L 38. 


Dla grających na giełdzie 


niezbędną jest 


NEUE: FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. 
Wiedeń, I., Adlergasse 5. 


Numera okazowe gratis, 4814 


Ñ stare i nowe sprzedaj 
4628 najtaniai 
A; EIL WEINER 


Wien i., Salzthorgasse 4. 


Ceraty, Obicia powozowe l 
Dywany i Chodniki 


poleca najtaniej 4592 


ST. WYSZYNSKA 


Lwów, Kopernika I6. 


z TANAST CYNY ANY SOO NY NYSE | 
7 arg? kolorowe $ 
S k „A b 
y A: białe 4 
4 * 
K po niskich cenach poleca 4825 s- 
Ś a a ` 
* Ant Gud 
4 

+ ANTONI ualens ; 
> Lwów, plac Maryacki 8. % 
» Handel płócien, stołowej bielizny i pościeli. $ 


| mę 


BENT HAT YYYY AAAA" MA" AAAA" AAA ZA 


M. BAŁŁABA 


na sezon jesienny i zimowy Ś 


ną suknie 


Barchany i Flanele francuskie. 


wyrobu. Wyprawy ślubne. Zamówie 


nia z 


posiadany Kutri 
i pojedynczych wsi 


gdziekolwiek w monarchii 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona zir. i wyżej 
do umieszczenia jako poży- 
czki na pierwszą hipotekę 
na 4:/,'/, na drugą hipotekę 
na 5/,. Pożyczek udziela 
się na dłuższy szereg lat, 
szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 
istniejących już długów. 
Pożyczek udziela sę do W sokości 
aj, WarteŚni astan, 


Bliższych szczegółów udziela 
z grzeczności starszy inspektor 


J. KLEIN, 
Wien IV. Mayerhofgasse 11. 


codziennie od godz. 3 do 5. 


Celem u 


Lwów plac Maryacki 1. 8 


poleca najtan ej 


MATERYE WEŁNIANE. 


KA Następca 


M. LUDWIG. 


4843 E 


wieży transport i najnowsze 


damskie 


CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i szn«lkowe. 
Bielizna wełniana prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). Skład fabryczny kra- 
jowych ı zagranicznych płóvien i bielizny stołowej, 


Bielizna gotowa własnego 
yi uskuteczniam natychmiast 


~ 


prowin 


ai nT TE 


niknięcia 


3e wszelkich pomyłek, zawiada- 
| Miamy Szan, P. T. Publiczność, że | 
jedyny 


znajdoje 


który otrzymał 


= m a 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostec ki. 


przy ulicy Tę 


WIEDEŃSKI MAGAZYN 
Botowych 


Skien męskieh | dziecinnych 


i Heilmana Kohna iS 


L4 ET 
ynów 
się tylko ; 


świ 


Sożowych sukien na 
a ecny, 


żę ra ubezpieczenie przed stratą przy loso"anin następują- 


niezawodne, wypróbowane środki do wy- 

wabłania wszelkich plam. 

AMANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., fakon 26| nych i zbrudzonych pakiacik 

S APSEINA wyciaga plamy třu- po jote in. me Datei 40 
č te z materyj jedwabnych ko- MY DEŁKO żółetowe do wywa- 
x orowe aa 2 EHA Kg biania plam zastarzałych z ma- 

ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 

= liczne i moczowe, flakonik . 25| i jedwabnych kawałek . . „ 35 

BENŻOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowa i po- łe z kurzu, potu tytonia, mle- 
korą flakonik mały 30 et. h ka, piwa, kawy, i czekolady, 
cały lig. a Pa pleśni, wilgoci,, śmietanki, ro. 

RE WE Wii lcd BJ gl oaz sotu it paskon „|, 5 
a $ nie materje czarne wypłowia- INA wywabi a 
u łe i poplamione odzyskują OKSA Rowe, łania, plamy > 
Hi pierwotny kolor, połysk i szty- z papieru i bjelizn pia 25 
wność pakiet . . . . . . 08 QUIŁAJ i "s 
| AŁAJĄ materje wełniane i 
ETILINA usuwa plamy powsta” Jedwabne, prane w odwarzę 
M. RITCER łe z podłóg, z farb zoo Quilai tracą plamy i odzysku- 
C A i Teh, trawy, lakierów me. 2] j świeżość, przytem kolor ma- 
ampagne - Radetzky- Magenbitter ir) sawik wywabia z bieli- ko traci, pakiet e.. J6 
jest najlepszym środkiem oohronnym przeciw oholerze. Czysty, naturalny zny plsiny Poców, ye wre w Sęk 
Pawieł. ) R J zerwonego 1 kon- amy pokostowe, olejno i 
wytwór z ziół, sporządzony na ciepło, zkadany przez e. k. chemika sądo- M wina ms.. ywiczna, fakon 25 
wego A. Gawalowskiege w Bernie , wskutek zawartości roślinnych składni. 7 w lasoczkach używa P Ea 
:ów, działa wzmać 69 na organizm i uznany jako środek och i i ;zeni ô p oczyszcza za. 
ków, d a caina g: al ronny KWAR czyszczenia pale iwa ZIEMIA NEK st 
przeciw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiach. Talentu, Biecka  . 8 rje białe wełniane z brudu i 
Dostać DOA przez zastępców : we I wowie Mahler & Bendel, w Przemyślu Xx być ż o "Uwe mód 
J. Kadernozka, w Tarnowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon Morzenbes- į Nabye MOŻNA wę Lwowie w sklepach własnych ulica 
ser, w Czerniowcach S. Adolf Allerhand. Kopernika |, 3, uli Halicka Ró Wałowej L 35 
dy we wszystkich w d pr i | i a i 5 pe 
Sklady: ch większych sklepach korzennych. W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 
M. „EEE meipnik (Moraw a). H Rynek 1. 2. 31 
Fabryka apin w raeszych liklerów, octu I splrytusów. «ns A 
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No E E 7 „Żę , JES>-- 1 SONA Ty W = JP? t 


Tar 


yfa premic ""a 
cych losów włąeznie 1. października 1898, 

W porównaniu z kursem dziennym wynika znaczna strata, skoro te losy 

z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie- 


czamy właścicieli losów w ten sposób, że w razie wylosowania z najmniej- 
szą wygraną wydajemy za wyłosowane lnsy takie same niewylosowane, 


MAGAZYN NOWOSCI 


KAROLA MATLASA 


przedtem 


NAZWĄ LOSU GSK Premia w austr. wal. E BERN | , - 
SE me SN WILHELMA SYDORA 
Losy miasta Wiednia |1 październ.| — | 40 | 50 | — a n = K 
4 Losy Rudolfa N = — | 45 ma sztukę » = Lwów, plac Maryacki 4, hotel Europejski 
9 losy Uisanskie |1. " = | 30 pa Z poleca w wielkim wyborze 4833 


(Theis- Lose) | | 


Promesy na losy miasta Wiednia po złr. 3'75. 

Promesy na losy Cisańskie „o w CREL 

Kupujemy i sprzedajemy listy, zastawne , akcye . losy, W OSP REA 

stkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowineyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prow!7yi. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany Bre 
Schellenberg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 
x 3 VAE ros REY ZET) ER 


iz) Ly eż” "ŻW o RE gos 


Najnowsze materya wełniane na suknie damskie 


na rok 1893/94. 


Próbki na żadanie bezpłatnie. 
Ceny umiarkowane, stałe. 


3 MAGAZYN SCPAYERÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki Skład komisowy 48 


X PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ | 


z c.k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera i Synów. 


IMĘ WIELKI WYBÓR -E 
Szirtingów, Perkali, Bielizny dla pań i mężczyzn, 
Pończoch, Skarpetek, Chusteczek i t. d. 


EXXXXX IO KE MX XKINOOOOOCO 


W największym wyborze 


U R M 
RA ż 
5 
3 E NSi 
R a S 
1 KW Gad 


e ai i 4 
w najnowszych wzorach e 
metr od 30 centów € 


poleca Magazyn 


F. KNAUER I SYN | 


Lwów, plac Kapitulny. 
Próbki na żądanie odwrotna poczta. 


Dla mężczyzn! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych ów j i 

i nalaz ych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niezno-elektryczny aparat do samoistacgo użycia, który w oałaliantach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 


krajów polecają go gorąco. Bardzo ła wy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. Opis przyrządu darmo, — 
w zamkniętych kopertach Za nsdesłaniam 10 ct. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J. Augenfeld, Wien, I Schuler- 
strasge 18. 


Z dniem i pzździe nika 
MELEE BZ cza OE E "Oami 77 kc WETA OBEC 
ukaże się na składzi* znanej firmy konfekcyi damskiej 
Ludwika Zwiebaocka i Brata 
nowy żurnal pod tytułem: 


Abun Ludwika Zwiebacka i Brata | - 
| 


4629 


które zawierać będzie mnóstwo przepysznie wykona- 
nych rycin kolorowych z najwyszukańsz; m! modelami. 


Kantor wymiany 


tk opez palic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca: 
41|,0J listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premiowane 
50], listy hipoteczne bez premii 
4'/, lisiy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/0, listy Baukm krajowego 
d'a’ pożyczkę krajową galicyjską 
40/5 pożyczkę krajową galie. koronow 
40/, poży czkę propinacyjną zalicy jską 
5.|. peżyczkę propinacyjną bukowińską 
4*/a*|o pożyczkę węgierskiej kolel państwowej 
4:/19/0 pożyczkę propinae 
sę yJną węgierską 
|» węgierskie obligacye Indemnizacyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie rent ie i 
ż > i y austryackie i we- 
gierskie Kantor Wymiany Banku hipotecznego zawsze e 
puje i sprzedaje 


W przeciwstawieniu do innych żurnali, które 
tylko ładne ryciny przynoszą, a niemożliwe są do 
wykonania, Album Ludwika Zwiebacka i Brata zawie- 
rać będzie tylko takie modele, które w pracowni wyż 
wspomnianej firmy praktycznie się wypróbują. 

Abonament (12 zeszytów rocznie) kosztują 6 złr. 
na rok. Cena jeduego zeszytu 60 ct. 
adresować do Redakcy : 


Album Ludwig Zwieback & Bruder 


Wien. I., Karntnerstrasse 
————4 (Equitable-Palais). $———— 


Zam wienia 
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Il 


adzonego lokalu. 


N 
> po cenach najkorzyetniejszych. 

Uwa á . 3: m . . 
= z Y ga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P, T. 
A kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne LĄ, y=" zważa 
BD wartosciowe, tudzież zapadłe knpony za got» +«ę, bez wszeikiego 


potrącenia , zaś zamiejscowe, jedynie za 
kosztow. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztow, które sein ponosi, 


iótriitttte + ++ POPP, 


$ JAN IHNATOWICZ 


poleca 


potrąceniem rzeczywistych 
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ulicę Jagiellońską Nr. 12 


ło obszernego według dzisiejszych wymo 


_MAGAZYN FUTER 
P. CZAPCZYNSKIEGO we Lwow 


Kikakrotnie premiowana. 


: 
: 


"ut 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telsfonu Nr. 174a) 


